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H s w e  ż ą d a n ie  p e łn a tn o o s le iw  
I e k jm s e  p r e m ie r a

Kraków, 7 października, i pracuje od roku —  a zatem go niema jeszcze. 
CL) Rząd Wniósł wczoraj do Sejmu projekt To, co premjer zaraz później powiedział, że ten 

ustawy budżetowej na r. 1926 i trzy projekty nieistniejący program rząd wprowadza w zy 
ustaw, ujętych jedną nazwą ustaw sanacyj- nie, to już było powiedzenie »zum Feuster kin
ft-yeh. Tym projektom ustawowym premjer po- aus<<* . ,
świecił godzinne przemówienie, starając się w Rząd niema programu gospodarczego i eks- 
niem zobrazować całokształt sytuacji gospodar- pose go nie zawierało! Nie mamy ani progra- 
czei państwa i dołączając do tego kilka uwag mu polityki podatkowe], ani tary owej ani cel- 
o sytuacji międzynarodowej. jn?J- rmeh jeden z tych programów,

Dys*u»ja nad okapow j

gólnych 'klubów'“sejmowych do tego zarys.! Prem3er w tych prawach nie nie p o d ­
programu gospodarczego, który przedstawił dzlat programowego poza lu z n e m , zdamam., 
jremjor, niewątpliwie obecna sytuacja między-! ^  podwyższa się taryfy celne dla ochrony pro-  
narodowa zaważy na tem, co przedstawiciele; dukcJ‘ obll,xa * ° ^ owe dla
poszczególnych ^ h ó w  sejmowych ^ i o d z ą  w ; £ t f £ £

T j^ nę dal, bo go nie
» « „ s« ,  A { * -  ►

Skrzyński, walczy w Locamo w bardzo trud- macku J J p
nych warunkach o zapewnienie bezpieczeństwa, r/ * nfrA|1n-k- irtA™ rtreinior r,r7vtoe7vł sa 
zachodnich granic Polski. Byłoby to podrywa-( Are.ztą ogotmki, ktorr prcmjer p zytoczył, są
niem stanowiska w Locarno min. Skrzyńskie- slliszl\e‘ Pf r?eba P ^ o k o ję  własną,
go który -  w razie obalenia rządu -  zawisŁ, Powaętay* eksport i obniżyć import a przede 
f  \  y z  ̂ • * t i i •« iwszystkaem uzyskać wielką pozyczkę zagra-
by tam poprostu w p wie rzu. edna z 7; ; liiczną dla zlikwidowania przesilenia finańśo-
cja międzynarodowa i pobyt mm. rz, ^ ->;weg0> ^le sposoby, które premjer dla uzyska-
go w Locarno nie może S nia tych celów przedstawił, w pierwszej mie-

r f b o  (Tzbyt;6 ważne* i ̂ poważne rzecz v tu e h *  i™  nie T5T 0taią P” **0”*
Jt\ a.„ yt  fln mnwv nrAmipM cele te będą osiągnięte.dzi. Stosunek do mowy premjera będzie oceną

7cze kilka uwag budże-przez Sejm zamierzeń gospodarczych rządu w 1 PremJ‘er 
chwili, którą sam premjer nazwał s z c z e g ó l n i e  ^ w i na r. 1926 I w M  to, co powiedział, me
trudną w zakresie stosunków gospodarczych zadowolić Premjer wskazał, ze pomimo
,. l » podniesienia o 10 procent norm uposażenia, a
tmansowyc .  ̂ woł . !o 18 procent wydatków rzeczowych, budżet.

Właściwy program gospodarczy do < j-  mn|ei*SZy 0 290 milj. zł. od poprzedniego
raen rządu znajduje się w  projektach zgłoszo- ■ £ rzeczywiście? Na podstawie
nych ustaw sanacyjnych, które przytaczamy w , . J . /  . 1 , .. .
o W m e m  streszczeniu na innem mieiscu — |:Wydatkow miesięcznych można przypuścić, ze 
obszemem stieszczemu na mnem miejsca.„.„ budżet faktyczny na r. 1925 wyniesie tylko
Rząd w  tych projektahe dom ap się n.eslycha- ^  m o  ^  y  & ^  w, . f  ,

me daleko idących MfaonMBUBtw. które dały- ^  w si s0Szc.ZędnOśai<,wy. budżet, prdimi-
by nam poprostu dyktaturę finansową i gnspo-i w J n ^ -  n , T
darczą w państwie. Rząd nie cofnął się nawet "? wany na.r‘ 1926: Oszczędnose, są więc jedy- 
Ud 7 . , F . , ‘ t ' .nie na papierze ale niema ich w rzeczywisto-
przed żądaniem bardzo daleko idącego ukrócę- ^  Lecz i niezależnie od tego budżet r. 1925 
ma autonotnj, Banku Polskiego na korzyść mi- b , ; bo trzeba b lo ra.t07ęać ,
mstra skarbu, pom.mo, ze sam^prenąjer w swo-j J ^  wl(mtt , z p o ży tk i za­
jem ekspose pełną n.ezałeznosć Banku Polsk.e-' j •_ Możan wyrazić bardzo poważne oba 
go od rządu uznał za rzecz mezm.ernej wag, fv budżety l)reliminowailiv na r. 1926

Sejm otrzymał projekty ustaw sanacyjnych ’ nie pozostanie j edynie‘ na papierze.'
na godzinę przed rozpoczęciem^ się posiedzenia j A le tu Sejm musi z całą powagą . pełnić naj-
tak, że kluby i nawet poszczególni posłowie me ważniejszą rzecz, dla której jest'wybierany. __
mogli jeszcze zająć wobec nich żadnego stano- Skontrolować najdokładniej budżet i z mereal-
wiska. Alo niezależnie od stosunku Sejmu do neg0 zmienić go w zupełnie realny,
żądania rządu nowych pełnomocnictw nie.m.0 '̂ Ekspose nawet w obecnym Sejmie nie wy­
żną powstrzymać się od wyrażenia wątpliwo-' wa.rł0 dobrego wrażenia. Sejm przyjął je cliło- 
ści, czy chwila obecna jest odpowiednia i wla- 
ściwa dla obrad Sejmu nad temi żądaniami.

Rząd z pewnością uważa ustawy sanacyjne 
za rzecz niezmiernej wagi i nie ulega wątpliwo­
ści, że swoje dalsze pozostanie u władzy bę­
dzie uzależniał od uchwalenia tych ustaw. Są 
to zaś rzeczy zanadto poważne, by Sejm mógł 
nad. niemi obradować pod presją moralną.

Posiedzenie Sejmu
Warszawa, 7 października. 

Wczorajsze pierwsze powakacyjne posiedze­
nie Sejmu rozpoczęło się o godz. 4 popoł. Na 
posiedzeniu zjawił się w komplecie rząd, loża 
dyplomatyczna, jak również loża prasowa i ga-; 
lerja dla publiczności były przepełnione. j 

Na wstępie marszałek Rataj zawiadomił o, 
przyjęciu przez Senat szeregu ustaw oraz o 
wpłynięciu wniosku o ściganiu posłów Szapiela,! 
Ballina, Wygockiego, Bryla- i Hołowacza. Z i 
kolei marszałek poświęcił krótkie przemowie-! 
nie wspomnieniom pośmiertnym zmarłych po­
słów Raczki emu, Rrowsfordowi i Hulakowi. — i 
Przemówienia marszałka xj0S 0̂w ê wysłuchali 
stojąc. |

Następnie marszałek zaproponował uzupeL 
nienie porządku dziennego pierwszem czyta-! 
niem projektu ustaw: 1 ) O środkach złagodzę-1 
nia przesilenia finansowego; 2) O środkach o-j 
graniczenia wydatków państwowych i innych! 
związków prawno-publicznych; 3) O środkach I 
tymczasowego popierania produkcji krajowej i j 
jednak ze strony jednego z Niezależnej Partji 
poprawy bilansu płatniczego. Wobec protestuj 
Chłopskiej, uzupełnienia tego dnia nie można! 
było przeprowadzić. . j

Wkońcu marszałek napiętnował, jako krok 
niewłaściwy w najwyższym stopniu, zwrócenie 
się jednego z klubów sejmowych dô  Ligi Naro-j 
dów z prośbą o interwencję w sprawie projekto-1 
wanej ustawy o reformie rolnej, która jest 
jeszcze przedmiotem obrad parlamentu. Mar-1 
szalek oświadcył, że odwołanie się członków 
izby ustawodawczej do obcych czynników, o 
wywarcie nacisku na tę izbę, godzi niewątpli­
wie w podstawy parlamentu.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
marszałek udzielił głosu posłowi Rarlickiemu, 
który w imieniu klubu parlamentarnego PPS. 
wniósł interpelację w sprawie odbycia wiecu 
poselskiego socjalistycznego w Gnieźnie, gdzie 
władze lokalne oświadczyły, że wiec nie może 
się odbyć z powodu bliskości grasucy. Na sali 
rozległy się okrzyki oburzenia. Marszałek Ra­
taj oświadczył, żg zawiadomiło tem zajściu mi­
nistra spraw wewnętrznych.

Z kolei zabrał głos premjer Grabski i wygłosił 
ekspose. Z chwilą pojawienia się na trybunie 
premjera na ławach posłów z klubów Niezależ­
nej Partji Chłopskiej i Wyzwolenia rozległy 
się okrzyki przeciw p. Grabskiemu.

Dyskusję nad ekspose premjera, którą na 
innem miejscu omawiamy, postanowiono odło­
żyć do następnego posiedzenia. Będzie ona po­
łączona z dyskusją nad projektami ustaw sana­
cyjnych. Po odłożeniu ślubowania poselskiego 
przez nowych posłów Symforjana Drewnow­
skiego i Józefa Przybyszewskiego, posiedzenie 
zamknięto.

Następne posiedzenie 9 bm.

nych w porozumieniu z właściwym ministrem 
władny jest określić w drodze rozporządzenia wy­
konawczego roczny kontyngent paszportów ulgo­
wych, oraz zasady repartycji tegoż kontyngentu. 
W wypadkach szczególnej wagi państwowej, lub 
z bardzo ważnych innych względów natury ogól­
nej, ulgi dla paszportów zagranicznych będą udzie 
lane poza kontyngentem na warunkach, jakie 
określi specjalne rozprządizenie Rady ministrów.

0 oMczenfe ©ySstKósj ptifistoycli
PAŃSTWOWA RADA OSZCZĘDNOŚCIOWA.

Trzeci projekt ustawy o środkach ograniczenia 
wydatków państwowych w rozdziale I. ustanawia 
państwową Radę oszczędnościową na przeciąg 
dwóch lat, jako organ doradczy i opinjotlawczy 
w spraw7ach, związanych z wydatkowaniem fun­
dusz ów publiiczin ych.

Wedle artykułu drugiego, do zakresu działania 
państwowej Rady oszczędnościowej należy zapro­
jektowanie planu przeprowadzenia oszczędności 
w gospodarce państwa i związków prawno-publi­
cznych, dalej projektowanie bądź nowych ustaw, 
bądź też zmian w starych ustawach, zmierzają­
cych do oszczędności gospodarczej państwowej, 
opinjowanie na żądanie rządu projektów ustaw, 
pochodzących z inicjatywy Sejmu lub rządu, 
a ]>owodujących wydatki bądź ze skarbu pań­
stwa, bądź z innych funduszów prawno-publicz­
nych, przedstawianie ministrowi skarbu, oraz wła­
ściwemu ministrowi wniosków w sprawie przepro­
wadzania oszczędności, koniecznych w admini­

stracji państwa 1 gospodarce przedsiębiorstw pań< 
slwowych, oraz opinjowanie ze stanowiska finan­
sowo-gospodarczego spraw, dotyczących reformy 
administracji państwa i innych związków praw­
no-publicznych.

Państwowa Rada oszczędnościowa składa się, 
wedle artykułu 5, z pięciu posłów, wybranych 
przez Sejm  ̂zwykłą większością głosów, z pięciu 
przedstawicieli rządu, powołanych z pośród funk- 
cjonarjuiszów państwowych cywilnych i wojsko­
wych, przez Radę ministrów na wniosek ministra 
skarbu, z przewodniczącego, powołanego przez 
prezydenta Rzeczypospolitej na podstawie uchwa­
ły Rady ministrów, powziętej po uprzedniem po­
rozumieniu się prezesa Rady ministrów co do oso­
by przewodniczącego z wybranymi przez Sejm 
członkami Rady.

OGRANICZENIE WYDATKÓW ZWIĄZKÓW 
KOMUNALNYCH.

W rozdziale 3 airt. 15 powiada, iż w ciągu 3 lat 
od wejścia w życie niniejszej ustawy, mogą być 
wszystkie wydatki inwestycyjne i nadzwyczajne 
związków komunalnych i innych związków pr.aw- 
no-publicizoyeh dokonywane tylko za uprzednią 
zgodą właściwego ministra w porozumieniu z mi­
nistrem skarbu. W razie niezastosowania się do 
zarządzeń, wydanych w zakresie administra cyjno- 
fioaeeowym, władze nadzorcze mogą na wniosek 
delegata rządowego rozwiązać reprezentację od­
nośnego związku i mianować na przeciąg trzech 
lat komisarza rządowego. Komisarzowi rządowe­
mu przysługują wszystkie uprawnienia organów 
uchwalających i wykonawczych związku.

Rzqd immS( s i e t l M  M łra w M ®  mdarczycli
'  iM iM a c M e ii

Warszawa, 6 października. I Artykuł 4 zmienia odpowiedni artykuł ustawy 
Dzisiaj o godzinie 1 w południe minister skar-|z 23 kwietnia 1924 roku i powiada: Obieg monet

 ^ z l o t .  jest nieograniczony, natomiast łączny obieg
I monet srebrnych, niklowych i bronzowych, waz

. r>Vim ri tr w t JnrrjA i dla bu złożył do laski mairszałko-wskiej trzy projekty zlot. jest nieograniczony, natomiast łączny obieg
aką niewątpliwie są obrady w Locarno i dla- ^  zwanych sanacyjnych< , monet srebrnych, niklowych i bronzowych, oraz

• ćT• rzeCrẐ  bardzo wskazaną, aby de- pierwszy projekt zawiera ustawę o szczegół- monet, wypuszczonych na mocy airtykułu 14 roz-
cyzja Sejmu w sprawie tych ustaw zapadła do- nyc  ̂ środkach załagodzenia przesilenia finanso- porządizenia prezydenta Rzeczypospolitej w przed-
piero po powrocie min. Skrzyńskiego. W  chwili wego, drugi projekt zawiera ustawę o środkach miocie systemu monetarnego, nie może przenosić
obecnej rząd uczyniłby z pewnością bardziej tymczasowych, zmierzających do poparcia pro- kwoty 12 złotych na każdego mieszkańca Rzeczy-
właściwie, gdyby zamiast żądać nieograniczo- dukcji krajowej i poprawy bilansu płatniczego, pospolitej.
nych pełnomocnictw, wniósł był do Sejmu pro- trzecią projekt wreszcie odnosi się do środków OGRANICZENIE AUTONOMJI BANKU 
jekt ustaw konkretnych. j °g laniczenia wydatków państwowych i dla innych

Stosunek Sejmu do żądania pełnomocnictw awląak6'T prawno-publicznych
nie może być życzliwy, a raczej nie powinien 
nim być, bo już na różnych p e łn o m o c n ic t w a c h  
rządowych porobiliśmy bardzo złe doświadcze­
nia., Ale ostatecznie stanowiska naszego Sejmu 
nie można przewidzieć, Sejm zanadto chętnie 
umywa od wszystkiego ręce, zanadto skwapli-

Projekt ustawy o załagodzeniu przesilenia finansowego
POŻYCZKA ZAGRANICZNA POD ZASTAW 

MONOPOLU.

POLSKIEGO.
Artykuł 5 przyznaje ministrowi skarbu prawo 

wkroczenia na wypadek stwierdzenia, iz działanie 
Banku Polskiego narusza prawa lub statut, alDO 
też jest szkodliwe dla interesów publicznych, w
szczególności przez zagrożenie bezpieczeństwa, 
złożonych wkładów.

Artykuł 6 upoważnia ministra skarbu do udzie-

§ i!H  b L im o  o pekt schodni już sit rozpoczęło
S tasow czs  d ek la rac ja  pe łnom ocn ika  fran cu sk iego

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Locarno, 7 października. Na wczorajszem dą do Locarno, wezmą udiział w konferencji na' 

przedpołudniowem posiedzeniu rzeczoznawców stopie zupełnej równości, 
zajmowano się kwest ją paktów wschodnich. — | Projekt odbycia dwóch kanferencyj równo- 
Przedstawiciel niemiecki Gaus oświadczył, że jegłyeh został już zaniechany. Minister Skrzyń- 
otrzymał od swego rządu zlecenie ażeby pro-jsk. dzie 51 gt0, d ż j ta.k
testował energicznie przeciw wszelkiej łączno- ^
ści między paktem zachodnim a gwarancją 
granic wschodnich. Rzeczoznawca francuski 
Fromageot oświadczył, że Francja nie może 
się zgodzić na załatwienie paktu nadreńskiego, 
gdyby równocześnie nie rokowano o pakty

sprawy, nie interesujące Polskę, będą już przed-, 
tem załatwione.

M z d  min SKrzyfiMo Ho Locarno
Warszawa, 7 października (AW ). Minister 

Skrzyński przepędził dzień wczorajszy przed 
wschodnie w ramach ogólnego bezpieczeństwa, odjazdem do Locamo bardzo pracowicie. Rano

premjer Grabski konferował z Prezydentem 
Wojciechowskim na temat wyjazdu minisitra 
spraw zagranicznych. O godz. 1 1  rano premjer 
przyjął w ministerstwie skarbu min. Skrzyń­
skiego, który następnie o godz. 12 był przy-i 
jęty przez Prezydenta w Belwederze. Po połu­
dniu minister Skrzyński konferował z marszał­
kiem Ratajem i niektórymi przywódcami klu­
bów.

W  kołach politycznych oświadczają, że roz­
bieżne to stanowisko spowodowało nastrój pe­
symistyczny.

Chamberlain o udziale Skrzyńskiego wKoferencil w Locarno
(Telefonem od naszego korespondenta);

Warszawa, 7 października. Jeden z kore­
spondentów polskich donosi z Locarno, że m i-1 O* godz. 21 wieczorem1 minister Skrzyński 
nister Chamberlain zapewnił go o tem, iż mi- i  wyjechał do Locamo. 
nister Skrzyński i Benesz, skoro tylko przyja-i 0

Zarys piło rensbieio. owicomeso a Londynie
Sensacyjne rew e la c je  p ra sy  w ło s k ie j

Niemiec do Ligi Narodów. Paragraf U , końco-’ 
wy, mówi o zobowiązaniu się Niemiec do za-

Pierwszy projekt ustawy o szczególnych środ-1lania pomocy tym instytucjom kiedytowyra, któ-
wie zrzuca z siebie odpowiedzialność na rząd, kach ^od,zenia przesilenia finansowego w art. re zasługują na nadzwyczajną pomoc kredytową.

>wagQ pieirwszym upoważnia ministra skarbu do zaciąg-; Pomocy tej udziela master skarbu do łącznej 
j znaczenie i pośrednio upoważnia rząd do do- męeia do łącznej wysokości 1 miljarda złotych w sumy 100 miljionow złotycn . n n wA-m

ma a rrł Kr ITT Ci tlri A fY*A O T7 A rtW /l*ft nńen v\wa _t ̂  _ I * 1 1-  IL   *■» — a! 4

a tem samem oczywiście zabija swoją powmgę pu-(J yv 1JL WFUVVâ llia m.urailo   t .. . , , . . . -
j znaczenie i pośrednio upoważnia rząd do do- nięcia do łącznej wysokości 1 miljarda złotych w , sumy 100 miijionow ztotycn za posredinetwom
magania się wszystkiego, czego dusza zapra- złocie, lub równowartości tej sumy w walutach Banku Gospodarstwa Krajowego,
gnie. Posłowie odnoszą z tego tę smutną ko-obych, pożyczek państwowych, którym muszą być ^ - s - i - A
rzyść że na wiecach wyborczych mogą z pa- przyznane szczególne uprawnienia, gwarancje j »  pwF»liWU y iU u w fH jl
tetycznym giestem mówić, iż rząd wszystkiemu \ zwolnieda od podatków i o^at, które mogą i

• • • Amrr-n norio- by^ zabezpieczone zastawem jednego z monopo-
winien i tą d ogą pr ytootowy ■ łów państwowych. Szczegółowe warunki tych po-j Artykuł 1 tej ustawy upoważnia ministra skar-
wnie mandat. Ale sprawa publiczna na życzęk, a zwłaszcza stopę dyskontową, określa bu do czynienia ulg w pobieraniu podatków i opłat 
cierpi i niewątpliwie ma rację poseł Diamana, njinjster skarbu dla każdej pożyczki zosobna. j państwowych, oraz w pobieraniu wszelkich danin 
który w wywiadzie z korespondentem »Ił. Ku-1 pr0.je(kt upoważnia również ministra skarbu komunalnych poszczególnym gałęziom przemysłu 
rjera Oodz.« oświadczył: prócz wydzierżawienia monopolu zapałczanego, j i produkcjom, posiadającym szczególne znaczenie

»Pełnomocnictwa (dotychczasowe) nie były do wydzierżawienia jeszcze jednego z monopolów: gospodarcze,
dla p Grabskiego, tylko dla iego pomocników, państwowych w całości lub częściowo. j Artykuł 2 postanawia, iż dla towarów, posiada-
którey nie dorośU do wysokości zadania. Uwa-I I*> “ asa zao^ ięd a , wskazanych w art p o - j»ę rd i specjalne znaczerne eksportowe, minister
żam 'że Seim nowinien mieć odwagę decyzii iymek,ministar skarbu jest upoważniony do za-, koJei ustaJi specjalne taryfy przewozowe przynaj- 

■! powinien mie u agę cy j ci Ja zagraniczilych kredytów, przeznaczonych i mniej na przeciąg jednego roku.
romc swego autorytetu w interesie państwa. na cde stabilizacjj zj0tego. Łączne obciążenie j Artykuł 3 zabrania wszelkim instytucjom pan-

Wszelkie dyktatury zawiodły, a obecne nasze pańs,twa z tytułu tych zobowiązań i umów. stwowym, prywatnym, OTaz działającym w myśl
porozenie jest silnym argumentem przeciw dyk- 'nie może przekraczać sumy dwustu miljonów w przepisów prawa publicznego kupowania iakich-

zlocie.
przekraczać sumy

12 ZŁOTYCH BILONU NA GŁOWĘ 
OBYWATELA.

tatarze*.
Samo ekspose nie przyniosło nic nowego p o

zatem, c,o premjer już powiedział przed kilku 
dniami na posiedzeniu Tyłnczasowej Rady Go-

i  WiaŚ0"Wie ^  był0 “ aWet. zarysem “  " j r —     ..... j -  -  ™
p t, amu. n-zącl zresztą sam to rozumie, bo na- sie, iż ogólna suma każdoicześaie znajdujących się
' e Pren]jcr pówiedział, że nad wytworzeniem w obiegu biletów skarbowych nie może przekra-
programu polityki gospodarczej państwa rząd czać 100 miljonów złotych.

kupowania jakich­
kolwiek towarów pochodzena zagranicznego bez
upoważnienia właściwego ministra, wydanego w 
porozumieniu, z min. skarbu i handlu.

Artykuł 2 zmienia ustawę z 15 lipca 1925 roku \  w
o wypuszczeniu biletów skarbowych w tym_sen-i . 1 .'? » .  **  *mąki pszennej innych gatunków.

PASZPORTY ZAGRANICZNE.
Artykuł 5 stanowi, iż minister spraw wewnętrz-

Locamo, 7 października (AW). Wielką sen- 
sację wywołało tu ogłoszenie w prasie włoskiej 
a mianowioie w »Corriere dela Sera. i .Popolo 
d‘ltalia. projektu paktu bezpieczeństwa, opra- 
cowanego w swoim czasie przez rzeczoznawców 
prawnych w Londynie, a będącego podstawą 
obrad w Locarno.

Ten akt niedyskrecji zaskoczył wszystkie de­
legacje kongresu.

Wedle projektu, ogłoszonego przez owe pi­
sma,  ̂pakt ten składa się ze wstępu i 11  para­
grafów. Paragraf 7 dotyczy sprawy wstąpienia

PomsSin? pn tó fes  p l s t o r a s M M i  
n k w M  k o i e j s n

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 października. Wedle relacyj 
otrzymanych od rządu polskiego, rokowania 
kolejowe polsko-sowieckie w Moskwie rozwija­
ją się w dalszym ciągu pomyślnie tak, że prze- 
widzane jest szybkie ich zakończenie. Osią­
gnięto porozumienie co do szeregu dotychczas 
spornych zagadnień i stworzono podstawę pra­
widłowych stosunków kolejowych między obo­
ma państwami. Ostateczny wynik stani6 się 
wiiadomy po powrocie delegacji polskiej.

R ok o w n iao M o t handlouy i Roda
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 października. Rokowania o 
traktat handlowy polsko-sowiecki mają się 
rozpocząć w pierwszych dniach listopada. Do­
tychczas wszelkie prace przedwstępne są w 
stanie przygotowawczym.

Wyjazd delegacji polskiej dla rokowad
z liteu

Warszawa, 7 października (PAT). Dziś wy­
jeżdża na dalsze rokowania z delegacją rządu 
litewskiego, delesaela oołska w składzie nastę

warcia podobnego paktu w sprawie ich granic 
wschodnich. Trzecim ważnym paragrafem' jest 
paragraf 6, w którym ma być stwierdzone, że 
pakt nie odbierze sprzymierzonym prawa do 
stosowania sankcyj, do których sprzymierzeni 
są uprawnieni na zasadzie traktatu wersalskie­
go.

hi a wstępie jest powiedzane, że pakt ma za­
stępować dawny traktat o neutralności belgij-
SKlwlt

pującym: Przewodniczący i pierwszy delegat
Leon Wasilewski, drugi delegat radca Jegacyj- 
ny Marjan Szumlakowski, radca prawny i eks­
pert do spraw konsularnych naczelnik wydzia­
łu konsularnego Karol Poznański, ekspert mi­
nisterstwa kolei naczelnik wydziału Tyszyński, 
ekspert ministerstwa robót publicznych naczel­
nik wydziału Konopka, oraz sekretarz delega­
cji Michał Czudowski.

Litwa z a b i j a  o Komalat w Gdańsku
(Telegram własny „Nowej Reformy"). 

Gdańsk, 7 października. Krążą tu pogłoski, 
jakoby Litwa starała się w senacie o stworze­
nie konsulatu. Senat gdański ma się odnosić 
życzliwie do tych propozycyj. Zauważyć je­
dnak należy, że konsulat litewski może być 
utworzony w Gdańsku dopiero po nawiązaniu 
stosunków dyplomatycznych z Polską jako 
kierowniczką spraw zagranicznych Wolnego 
Miasta.

Komuniści węgierscy przed sadem 
doraźnym

Budapeszt, 7 października (AW ). B. komisarz 
ludowy Rakozi i jego 46 towarzyszy komuni­
stów, aresztowani pod zarzutem organizowania 
spisku prze cii w obecnemu rządowi, staną przed 
sądem doraźnym.



N O W A  R E F O R M A

Rozwój stosunKdw społecznych 
a reforma szkoły

Syntezą dążeń reformatorskich i postulatów 
w  dziedzinie wychowania współczesnego, jest 
idea szkoły twórczej, która przyobleka się 
dziś w kształty konkretne i której" stopniowe 
urzeczywistnienie dokonuje się we wszystkich 
niemal krajach. Idea szkoły twórczej narodziła 
się pod wpływem rozwijających się stosunków 
społecznych w nowej epoce kulturalnej. Szko 
ła twórcza jest więc wytworem działających 
obecnie sił społecznych, jest koniecznością do­
by dzisiejszej, wynikającą z samego życia. —  
Chcąc zrozumieć ideę szkoły twórczej, poznać 
jej formy i wniknąć w treść i ducha nowej 
szko ty, musimy sobie uświadomić warunki ży ­
cia obecnego i działanie sił społecznych, tu­
dzież ich wpływ na wychowanie.

Podstawą teorji pedagogicznej i działalno 
ści wychowawczej jest obok filozofji i ps3’diO' 
logji przedewszystkiem socjologja, t. j. nauka
0 człowieku w społeczeństwie, według Comte*a 
teorja statyki i dynamiki społecznej. Jednost­
ka ludzka żyje i żyć musi w społeczeństwie, 
jako w swem środowisku naturalnem, w któ- 
rcm się rodzi i rozwija, a życie człowieka po 
za społeczeństwem może być tylko pomyślane 
abstrakcyjnie i jest w rzeczywistości niemożli­
wością. Socjologja bada między innemi wpływ 
życia społecznego na życie fizyczne, umysłowe
1 moralne jednostki ludzkiej, wykazując zale­
żność jej od warunków przyrodniczych, od 
środowiska, od zwyczajów panujących, od wie­
rzeń i wytworzonych w ciągu długich okre­
sów dziejowych form współżycia. Zycie uczu­
ciowa jednostki pozostaje pod silnym wpływem 
środowiska, w którem dana jednostka się roz 
wija, Środowisko społeczne y s t zatem donio­
słym czynnikiem wychowawczym i stąd też 
wychowawca winien poznać ów czynnik, wni­
knąć w jego treść i ducha.

Wielu pedagogów i filozofów spółczesnych, 
jak Durkheim, Bewey, Barth, Natory, Zna- 
miecki, Kawera i inni, określa wychowanie 
jako jedną z najważniejszych funkcyj społecz­
nych. Durkheim, znakomity socjolog i pedagog 
francuski, ujmuje wychowanie, jako sprawę 
wybitnie społeczną, a to zarówno ze wzglę­
du na jego pochodzenie, jak i na jego funkcje. 
Stąd też pedagogja zależy od socjologji wię­
cej, aniżeli wszystkie inne umiejętności. W y­
chowanie —; mówi Durkheim —  jest czynno­
ścią, sprawowaną przez generacje starsze, wy­
wierające wpływ na pokolenie jeszcze niedoj­
rzałe do życia społecznego. Zadaniem jego 
jest obudzić i rozwinąć w dziecku pewną ilość 
właściwości fizycznych, intelektualnych i mo­
ralnych, jakich wymagać będzie od niego spo­
łeczność polityczna jako całość i środowisko 
zawodowe, w którem mu żyć i działać przy­
padnie,

Z podanej tu definicji wynika, że wychowa­
nie polega na metodycznem uspołecznieniu 
młodego pokolenia. W  każdej bowiem jednost­
ce ludzkiej istnieją, według Durkheima, nieja­
ko dwie istoty. Jedna jest faktem wszystkich 
właściwości intelektualnych, dotyczących ży­
cia osobistego jednostki; stanowią one to, coby 
nazwać można bytem indywidualnym. Drugą 
zas stanowi system pojęć, uczuć i przyzwycza­
jeń, wytworzonych wskutek oddziaływania 
grupy na jednostkę. Są to wierzenia religijne, 
przekonania, praktyki moralne, tradycje naro­
dowe i zawodowe, sądy zbiorowe wszelkiego 
rodzaju. Ogół stanowi istotę społeczną. Otóż 
kształcenie i tworzenie tej istoty społecznej 
w dziecku jest celem wychowania.

Jednakże wiadomo, że treść istoty społecz- 
nej, t. j. system pojęć, uczuć i przyzwyczajeń, 
w różnych epokach dziejowych jest różny, 
ulega ciągłym zmianom i ewolucji. Rozwój 
stosunków społecznych wpływał zarówno na 
formy wychowania, jak i na ostateczny cel 
wychowania. W  epoce historycznej, uznającej 
podział na ludzi wolnych i niewolników, wy­
chowanie dzieci musiało być zasadniczo różne, 
zależnie od pochodzenia i ich „istota społecz­
na” zawierała pod wielu względami treść od­
mienną. Właściwie Y/ychowanie refleksyjne, 
ujęte w pewien system zasad, środków i ce­

lów, dotyczyło wyłącznie dzieci obywateli 
wolnych, dzieci zaś niewolników wychowywa­
ły się samorzutnie i przygodnie. Ustrój kasto­
wy, jak n. p. w starożytnym Egipcie, w In- 
djach, lub feudalny w średniowiecznych pań­
stwach Europy, musiał w konsekwencji wy­
tworzyć wychowanie kastowe i stanowe, gdzie 
tylko pochodzenie decydowało o jakości edu­
kacji. W  państwach, rządzonych absolutnie, 
cel wychowania nie mógł być inny, jak tylko 
urobienie wiernych i ślepo posłusznych pod­
danych. Dopiero w ustroju demokratycznym 
i republikańskim, możliwe jest wychowanie 
wolnego obywatela i świadomego swych ce­
lów, tworzącego wartości społeczne i kultural­
ne. W  takim ustroju społecznym wyłania się 
też konieczność wychowania refleksyjnego 
dzieci wszystkich obywateli bez względu na 
stan i pochodzenie; ustrój taki zapewnia 
wszystkim dzieciom możność kształcenia się 
w* dowolnie obranym kierunku, zależnie od 
uzdolnienia i zainteresowania.

Dr Henryk Rovid.

Zja zd  inspektorów pracy
W  dniu 6 bm. o godz. 11 przed południem 

odbył się w ministerstwie pracy i opieki spo­
łecznej siódmy ogólno-państwowy zjazd inspe­
ktorów pracy. Program zjazdu ma charakter 
sprawozdawczy, ze szczegółnem uwzględnie­
niem kwestji czasu pracy, bezrobocia i organi­
zacji pracy. Otwarcia zjazdu dokonał minister 
pracy i opieki społecznej Sokal. Do przewo­
dnictwa zjazdu zaprosił minister inż. Nawra-ti- 
la, inspektora pracy okręgu lwowskiego, jako 
najstarszego wiekiem inspektora pracy.

K R O N I K A
Kraków, 7 października. 

Nowy teatr we Lwowie
A. W. donosi ze L w o w a :
Dnia 5 b. m. w sali przy ulicy Rejtana odbyło 

się inauguracyjne posiedzenie nowego teatru ar­
tystycznego pod nazwą: „Semafor” . Teatr, opar­
ty na doświadczefliiach rosyjskiego „Niebieskiego 
Ptaka4' i polskiej „Reduty”, poszukiwać będzie 
nowych czysto polskich form scenicznych. Kiero­
wnikami teatru są: Stanisław Maykowski i Józef 
Mayeo. Wśród depesz gratulacyjnych, jakie otrzy­
mało kierownictwo „Semafora” od wybitnych 
osób świata literackiego, znajdują się depesze od 
Reymonta, Orka-na, profesora Klaimera i innych.

Bunt więźniów w Przemyślu
Z P r z e m y ś l a  donoszą 6 b. m.:
Tutejsze więzienie przy sądzie okręgowym by­

ło wczoraj widownią zajść, świadczących o wpły­
wie przykładów, jakiemi były bunty w więzie­
niach &więtokrzyskiem i Łomżyńskiem. Oto przed 
wieczorem więźniowie w jednej z cel zaczęli krzy­
czeć i nawoływać więźniów cel sąsiednich. Robiło 
to wrażenie sygnału do ogólnego buntu. Na od­
głos krzyków zbiegli się dozorcy. Do celi jednak 
nie mogli się dostać. Drzwi były zabarykadowa­
ne. Musiano je wyważyć. Ale wówczas więźniowie 
podpalił siennik ,chcąc widocznie w ten sposób 
ułatwić sobie ucieczkę. I ta próba nie udała się 
jednak. Dozorcy ugasili pożar. Obezwładnili wię­
źniów i rozlokowali ich po innych celach. W ten 
sposób próbę buntu zlikwidowano.

‘Wkórtce potem przybył prokurator sądu okrę­
gowego i wdrożył dochodzenie. ,

Aresztowanie dwóch urzędników 
gdańskiego urzędu celnego

P. A. T. donosi z Gda ńs ka :
W związku z nadużyciami, wykrytemi nieda­

wno w gdańskim urzędzie celnym w Althofie, do? 
noszą, że dwaj urzędnicy gdańscy, Niemcy, peł­
niący służbę przy urzędzie celnym, którzy dopu­
ścili się wspomnianych nadużyć, zostali osadzeni 
w areszcie -śledczym. Ponadto kierownik tego. 
urzędu, oraz jeden z urzędników, zostali zawiesze­
ni w urzędowaniu, i

Śmierć Polki przy katastrofie 
samolotu

Z C h i c a g o  donoszą:
Lotnik amerykański, Workman, wzniósł się na 

aeroplanie z narzeczoną swoją, Polką, Rozaiją 
Podlesiakówną, na wysokość 2.000 stóp. W chwi­
li, gdy lotnik opuszczał się na ziemię i znajdował 
się na wysokości 200 stóp, motor nagle przestał

działać i  aeroplan runął na ziemię. Lotnik \ na­
rzeczona ponieśli śmierć na miejscu.

Międzynarodowy kongres 
aeronautyczny

PAT donosi z Brukseli:
W  dniach od 6 do 10 bm. obraduje tutaj 

trzeci międzynarodowy kongres żeglugi po­
wietrznej, z udziałem przedstawicieli 22 naro­
dów. W  pracach kongresu brać będzie udział 
zgórą 400 osób. Lista państw, biorących udział 
w kongresie, jest następująca: Argentyna, Bra- 
zylja, Belgja, Hiszpanja, Stany Zjednoczone, 
Danja, Finlandja, Włochy, Japonja, Norwegja, 
Polska, Portugalja, Rumunja, Rosja, Serbja, 
Szwecja, Szwajcarja i Czechosłowacja.

ZIEMIA Z POBOJOWISK KOŚCIUSZKOW­
SKICH DLA KRAKOW A. Onegdaj przed połu­
dniem prof. Kelly z Ameryki, który przybył 
do Polski dla słudjów nad naszą kultura, przy­
wiózł pismo »Stowarzyszenia synów amerykań­
skiej rewolucjk ze stanu Massachusets, które 
to Stow. -wybrało z wielkim pietyzmem grudki 
ziemi z pobojowisk, na których walczył Ko­
ściuszko, a także z jego ogródka. Cenną tę pa­
miątkę w specjalnej metalowej szkatułce wrę­
czył prof. Kelly rektorowi Uniw. Jag. drowi 
Rostworowskiemu z prośbą, aby zwTÓcił się do 
prezydjiim miasta o należyte umieszczenie jej, 
czy to na Kopcu Kościuszki, czy w krypcie w 
Katedrze wawelskiej. P. rektor onegdaj po po­
łudniu wręczył tę szkatułkę p. komisarzowi 
rządu Ostrowskiemu, który zawiadomi', że 
specjalny komitet dla uczczenia tej pamiątki 
już został utworzony i zajmie się wykonaniem 
życzenia ofiarodawców.

W YSTĘPY CHÓRU AKADEMICKIEGO Z 
KRAKOW A. Z Bukaresztu donoszą: Występy 
Chóru Akademickiego z Krakowa w różnych 
miastach Rumunji, jak wr Czemiowcach, Kiszy- 
niewie, Braile i Constanzy, cieszyły się nie- 
zwykłem powodzeniem. W  sobotę odbył się w 
stolicy wielki koncert, na którym Chór kra­
kowski był entuzjastycznie oklaskiwany. W 
niedzielę, akademicy krakowscy wykonali w ko­
ściele polskim podczas nabożeństwa szereg 
pieśni. Tegoż dnia w towarzystwie posła Wie­
lowieyskiego złożyli wieniec na mogile »Nie-y 
znanego żołnierza«. Wczoraj w Towarzystwie 
śpiewackiem »Cantarea Roumaniei« podejmo­
wano gości polskich, przyczem oba chóry wy-, 
konały szereg utworów pod batutą Walewskie-, 
go i Boteza. W  pierwszym dniu pobytu Choruj 
akademickiego poseł Wielowieyski wydał wiel­
kie przyjęcie, w którem wzięło udział wiele o- 
sobistości ze świata artystycznego i prasy. —  
Wieczorem akademicy polscy odjechali do Si­
na ia.

W SPRAWIE OPŁAT UNIWERSYTECKICH.
Dziś ma się ukazać okólnik ministerstwa o- 
światy w sprawie opłat na uniwersytetach. — 
Okólnik ma przywrócić zeszłoroczne opłaty u- 
niwersyteckie dla 70 proc. studentów. Dla uzy­
skania ulg, koniecznym jest wniosek stowarzy­
szeń samopomocowych.

OPODATKOWANIE ZAPALNICZEK. Wcizoraj 
Izby skarbowe przystąpiły do zhiwefii tany izo wainia 
po sklepach zapalniczek benzymowych. Z dniem 
5 b. m. sprzedawcy są obowiązani do zapalniczek 
benzynowych doliczać 1 złoty na rzecz monopolu 
zapałczanego.

W YK ŁA D Y  HISTORJI SZTUKI SŁOWIAŃ­
SKIEJ. Prof. uniw. w Lublanie dr Wojsław 
Mole, zaangażowany na rok szkolny 1925/26 
do wykładania na Studjum Słowiańskiem hi- 
storji sztuki narodów słowiańskich, rozpocznie 
we czwartek dnia 8 hm. wykładem wstępnym 
p. t. ^Podstawy sztuki bizantyńskiej«. Wykład 
odbędzie się o godz. 12  w' sali 31 Collegi Novi.

„RZEZBA GRECKA A MICHAŁ ANIOŁ” . Pod 
powyższym tytułem wygłosi odczyt w sad Mu­
zeum Przemysłowego przy ulicy Smoleńsk 1. 9 
o godzinie 7 wieczorem w sobotę, 10 b. m., art. 
mail. p. Helena Simonowioz, która w Rzymie spe­
cjalnie studjowala i opracowała ten temat. Do 
odczytu będą wyświetlone rysunki i reprodukcje 
z rzeźb greckich ,ora;z dzieł Michała Anioła, ilu­
strujące treść odczytu.

W ZWIĄZKU ZAWODOWYM URZĘDNIKÓW 
PRYWATNYCH, ulica Sławkowska 1. 6, I. piętro, 
wygłosi p. redaktor Haecker w piątek, 9 b. m., 
o godzinie 8 wieczorem odczyt na temat: „Nowo­
czesne prądy w poezji” . Goście mile -widziani.

Związek organizuje kursa języków: niemieckie­
go, francuskiego i angielskiego. Informacyj udzie­

la się w sekreter jacie Związku, ulica Sławkowska] 
1. 6, I. piętro, codziennie od goziiny 7—9 wieczo­
rem

KURS ESPERANTA. Krakowskie Towarzystwo 
„Esperanto” urządza kurs języika międzynarodo­
wego Esperanto. Opłata za cały kurs wynosi 8 zł, 
z czego 5 złotych przy wpisie, a 3 złote przy roz- 
poczęcdiu kursu. Informacje i zapisy w Związku 
urzędników prywatnych w Krakowie, uilim Sław 
kowska 1. 6, I. piętro, codziennie od godziny 7 do 
8K wieczorem. Początek kursu 15 b. m.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono następu­
jące ceny: 1 lita* mleka zbieranego 20—25 groszy, 
niezbieranego 30—35 groszy, kwaśnego 20—25 
groszy, śmietany słodkiej 50—60 groszy, kwaśnej 
1 .C0— 2 złotych, 1 kilogram masła 4.20— 4.50 zł., 
sera 1—1.10 zł., jaja za kopę 9.50—10 złotych, 
za sztukę 16—17 groszy. Drób: kura 4—7 zł., 
para kurcząt 3—7 złotych, kaczka żywa 3—5 z ł, 
bita 2.50— 4 złotych, gęś żywa 5— 8 złotych, bita 
4—7 złotych, indyk 8— 10 złotych.

ODROCZENIE ROZPRAWY SĄDOWEJ, Roz­
poczęta wczoraj w krakowskim sądzie okręgo­
wym rozprawa przeciw Stanisławowi Barabaszo­
wi o sprzeniewierzenie została odroczona do dnia 
14 listopada, celem przesłuchania dalszych świad­
ków'.

ECHO AFERY P. K. U. W KRAKOWIE. Ju­
tro w sądzie wojskowym na Montelupich odbędzie 
s;ię rozprawa przeciwko sierżantowi Pabiszyń- 
slkiiemu w związku z głośną swego czasu aferą 
P. K. U. w Krakowie.

OSOBLIWA „BANIA”  DOLAROWA. Policja 
zajęła się osobą niejakiego Stanisława Bani, łat 
40 liczącego, który przybył do Krakowa przed 
kilku dniami. Banda zamiesizkał w hotelu „Mono­
pol” , gdzie zaoferował jednej z pokojówek rekla­
mową etykietę firmy amerykańskiej „Nowel ty 
Bali — Moniuszko Lingimg Socdety”, łudząco po­
dobną do banknotu 50-dokurowego. Eetykietę tę 
pokojówka nabyła, jako banknot i zapłaciła za 
niego 300 złotych. Po tej transakcji Bania natych 
miast ulotnił się, a pokojówka wkrótce potem 
przekonała się, że padła ofiarą oszusta. Dnia 
7 b. m. wskutek inwigilacji Banię udało się are­
sztować i osadzić w celi więziennej. Niewątpli­
wie ofiarą oszukańczych maniipulacyj musiało 
paść szereg innych naiwnych osób. , ,

Z kraju
PUSTKI W  TEATRACH WARSZAWSKICH.

Z Warszawy donoszą: W e wrześniu frekwencja 
w teatrach miejskich była następująca: w Ope­
rze przedstawienia wieczorne wykazują w o-- 
kresie sprawozdawczym przeciętnie 29.7 proc. 
kompletu kasowego.

W  Teatrze Narodowym przedstawienia wie­
czorne przyniosły we wrześniu (w ciągu 13 
czynnych dni) —  49.2 proc, kompletu kaso­
wego.

W  Teatrze Letnim komplet kasowy przy da­
waniu sztuki ^Kinematograf żyeia« sięgał zar 
ledwie 17.4 proc,

W  Teatrze Bogusławskiego odnotowano we 
wrześniu komplet kasowy w wysokości 25.7 
proc.

WYJAZD POSŁA SOWIECKIEGO Z WAR­
SZAWY. Sowiecki poseł, Wojkow, wyjeżdża w 
piątek do Moskwy. Wyjazd jego pozostaje w 
związku z pobytem p. Cziozerima w Warszawie,

SZAJKA MORDERCÓW. Z Warszawy donoszą: 
W związku Z krwawą zbrodnią, popełnioną we 
wrześnru w Żyrardowie na przodowniku policji, 
Ingdmanie, aresztowano dwóch braci Cieślaków. 
Śledztwo wykazało, źe wśród przestępców żyrar­
dowskich powstała szajka mścicieli, która posta­
nowiła wymordować wszystkich, oficerów i przo­
downików policji w Żyrardowie. Cieślakowie sta­
ną przed sądem doraźnym.

WYBORY DO RAD MIEJSKICH NA POMO­
RZU. Ogólne zestawienie wyników wyborów do 
Rad miejskich w 16 miastach Pomorza, z wyjąt-' 
kiem Torunia, wykazują następujące rezultaty:1 
Miasta te wybrać miały ogółem 324 radnych. 
Z tej liczby N. P. R. uzyskała 92 mandaty, listy 
narodowe 83 mandaty, Niemcy, którzy szli do 
wyborów w liście wspólnej z żyda,mi, uzyskali 37 
mandatów, P. P. S. 21 mandatów, reszta zaś przy­
pada na lokalne listy lokatorów, rzemieślników,' 
stowarzyszeń właścicieli nieruchomości, listy go­
spodarcze i t. p. Ogółem udział wyborców wyno­
sił od 44— 66 procent. Wyborcy Niemcy stawili 
się do urn wyborczych szczególnie licznie. Udział 
ich dochodzi 80—90 procent. Wybory odbyły się 
w zupełnym spokoju. W Toruniu obywatelski 
blok pracy uzyskał 12 mandatów, N. P. R. 11' 
mandatów, P. P. S. 5 mandatów, związek wła­
ścicieli nieruchomości 4 mandaty zjednoczone, 
w clline zwiąakl 4 mandaty, chrześcijańska lista 

mandat i ljgta urzędników 1 mandat. 
NIEUBAŁY ZAMACH NA KASĘ BANKU MA­

ŁOPOLSKIEGO W ŁODZI. Onegdaj wieczorem 
dyr. Banku Małopolskiego w Łodz/, p. Szmydt, 
zauważył, że w jednym z pokojów świeci się, wo­
bec czego zajrzał do wnętrza, a zauważywszy ja­
kichś osobników, zatelefonował po policję, je­
dnakże kasiairze zuiMii przed przybyciem stróżów. 
bezpieczeństwa.

MIANOWANIE. Dr Jan Tadeusz L e n a r t  o- 
w i c z mianowany został profesorem 'zwyczajnym

wem a ministrem Janickim w sprawie wspólnej 
sprzedaży zboża polskiego i sowieckiego za gra­
nicą.

ZGON SIOSTRY W. SIEROSZEWSKIEGO.
Z Warszawy donoszą: Wczoraj zdarzył się na 
ul. Marszałkowskiej tragiczny wypadek. Pewna 
staruszka, przechodząc jezdnię, zasłabła i

dermatolog ji i chorób wenerycznych w uniwersy­
tecie lwowskim.

ECHA ZAMORDOWANIA KS. IDECA. Ze 
Lwowa donoszą, że morderca ks. Ideca, Karmeli­
ta ks. Kopacz, pozbawiony został święceń kapłań­
skich i  stanie przed sądem, jako osoba świecka. 
W kołach sądowych Mozą się z możliwością odby­
cia rozprawy przeciw Kopaczowi już w listopa­
dzie b. r.

OBRONY STEIGERA, oskarżonego o zamach' 
na prezydenta Wojciechowskiego we Lwowie, pod 
jęli się adwokaci: dr Natan Loewenstein, senator 
Riingel, dr Grek, dr Lamdau i dr Roseinkranz.

ZABÓJSTWO W CZASIE IMIENIN WE LWO­
WIE. Onegdaj we Lwowie w czasie imienin u rze- 
źnefca Żukowskiego po obfitej libacji doszło dio 
sprzeczki między podchmielonymi gośćmi, która 
zamieniła s*ę w bójkę. W czasie walki, która to-' 
ożyła się na ulicy, ślusarz Wiiitek pchnął niejakie* 
go Zajączkowskiego notom tak fatalnie, że ten 
w kilka minut zmarł. Również sam gospodarz Żu­
kowski ziostał ciężko poraniony.

RZEKOMY NAPAD NA PIELĘGNIARKĘ 
W POCIĄGU. Onegdaj z pociągu, toiążającegO 
do Warszawy ze Lwowa, wyskoczyła w pełnym 
biegu pielęgniarka, Teodora Misizozyńska*, przy­
czem doznała ciężkich obrażeń. Przewieziona wo­
zem ratunkowym do szpitala w Przemyślu, ze­
znała, jakoby do jej przedziału wsiadło dwócłi 
mężczyzn, przyczem jeden z nich miał wyjąć fla­
szkę i rzucał się na nią, a ona., poozuwszy zapach 
chloroformu, wybiegła na korytarz i wyskoczyła!

a takie z taifereacją,' wtbytą mSfjćfey p. W o j ło k  Jał, jwfemk
- • -- szczynska zdradzała od dłuz&zego czasu objawy

rozstroju nerwowego, cierpiała na manję prześlą  ̂
dewczą, a cały wypadek jest zapewnie mdstyfifcar 
dją. 1 ! : , .i : !̂!*j

* —  1
ZMARLI: ■ ' j
— Ze L w o w a  donoszą nam: Dnia 2 b. m.1 

zmarł tutaj nagle na udar serca bł. p. Zygmunt
wkrótce potem zakończyła życie. Ukazało się, B r e n h o l z ,  właściciel dóbr Snowiciz~ po w. Zło­
że jest to siostra znanego powieściopisarkaj ozów. Zmarły, wzorowy gospodarz, cieszył się 
Wacława Sieroszewskiego, | wśród obywateli ziemskich powiatu dla zalet

WZROST DROŻYZNY W  WARSZAWIE. Naj umysłu i prawego charakteru wielkiem poważar 
wczorajszem posiedzeniu komisji statystycznej 
(poprzednie nie doszoł do skutku z powrodti bra­
ku kompletu )za;tiwl;erdzionjo, żo we wrześniu 
wzrosła drożyzna w Warszawie o 0.66. proc.

SPRZENIEWIERZENIE W TOW. AMERYKAN 
SKIEM. Z Warszawy donoszą: Przedstawiciel zna­
nego amerykańskiego Towarzystwa „Express 
Oomparny”, niejaki Milewski, został aresztowa­
ny. Misizewski, jako przedstawi,ciel tego Towarzy­
stwa, odegra! bard®o poważną rolę, szczególnie w 
okresie inflacji. Aresztowanie Kiszewskiego na­
stąpiło wskutek doniesienia karnego o sprzenie­
wierzeniu sumy G.OOO dolarów. Tymczasem sły­
chać, że do Warszawy przybyło  ̂kilku dyrekto­
rów centrali tej instytucji^ którzy zamierzają 
wnieść oskarżenie przeciw Majewskiemu o nad­
użycia, sięgające sumy 100.000 dolarów.

niem i ogólnym szacunkiem. Pozostawił wdowę, 
dwóch synów i córkę, żonę adwokata dra Rattle-i 
ra.

D r T E 0 O 0 R  C Y B U L S K I
specjalista chorób dzieci 1730

powrócił —- Basztowa 1. Tel.1274.

m . Br JflH LAHMO»
lekarz chorób dzieci powróci! 1737

U U C A  6EBTBU9T  9. TELEFON 1433.

DINO PROVENZAL

ŻÓ ŁT E DOMINO
Przekład z włoskiego przez Z. P.

(Dokończenie).
Gdy zajechali-my przed dom, zauważyłem, 

że nawet instynktownie nie uczyniła ruchu 
człowieka, który zamierza płacić dorożkarzo­
wi. Odetchnąłem: kobieta, nie ulega wątpliwo­
ści. Giętkóść Mnji, gdy wstępowała na schody, 
upewniła mię.

Świeciłem jednę zapałkę po drugiej i widzia­
łem nasze zakapt.urzone cienie, snujące się po 
ścianie: z drżeniem przestrachu rzekłem, że 
czynią one wrażenie braci z zakonu Miłosier­
dzia. Ada nie odpowiodziała. Żółte domino za­
śmiało się cichym, gardlanyin śmiechem.

Zaświeciwszy lampę, Ada ułożyła na stole 
nakrycie jeszcze jedno, serwetę, szklankę. —  
Wyszliśmy, by zdjąć płaszcze. Chciałem wresz­
cie pomówić, poradzić i porozumieć się z nią, 
jak zachować się należy wobec tego gościa 
niedyskretnego aż do bezczelności. Równocze­
śnie czułem, że mi słowa zamierają w krtani.
, i PrzyhMżyłem, Ada, drżąca, za­

częła:
v * Spojrzała na mnie z niezmiemem zdu­
mieniem. , ,

r-r Oh, nie dotykaj mnie, proszę cię.
 ̂*—  Ale porozmawiać możemy. Wstrzymaj 

się chwilę z powrotem do tamtego pokoju. —  
/Wydaje mi się, że jest kobietą, jak myślisz? 

srrr Mężczyzną chyba: nie?

•— Przeciwnie, wydaje mi się, źo kobieta. 
Nie miałem czasu na odpowiedź, była już 

w pokoju, w którym usiadło żółte domino, nie 
zdjąwszy maseczki czarnej, okrycia, ani ręka­
wiczek.

Krajało chleb, nalewało wino, zapraszało do 
jedzenia, jak —  gdybyśmy byli jego gośćmi.-— 
Jadło też domino bez łakomstwa ale z ochotą, 
unosząc na chwilę maseczkę, dozwalającą do­
strzec wówczas ostry nieco owal.

Rozmowę, prowadzoną przy stole, niejasno 
zatrzymałem w  pamięci; dolewając wina, nie 
zachowałem miary i piłem zadużo. Maska opo­
wiadała mi o mojem dzieciństwie, wspominała 
rodziców moich, uroczystości rodzinne. Chwi­
lami wydało mi się, że krążąc około wydarzeń, 
rozgrywających się tutaj, wśród tych ścian wła 
śnie —  wydarzeń, które tylko mnie wiadome- 
mi być mogły —■ maska nie pyta o nie: opo- 
wda da fakta.

Ja mówiłem niewiele; byłem senny i rozbo­
lały obojętnością Ady. Gdy szukałem jej wzro­
ku, Ada ku masce zwracała swą twarz 1 czar­
ne, gorączką płonące oczy. Szukałem jej nóżki 
pod stołem a natrafiłem na stopę obcej postaci, 
zwróconej właśnie żywo w stronę Ady. Może 
i ona szukała mojej stopy i potrąciła o tamtą. 
Mieliśmy zawsze teżsame gęsta i jednakowe 
myśli.

Pijany byłem gdy wstawałem od stołu, by 
krzyknąć intruzowi: „Precz z mego domu!”
Nie rozumiem. Nie wyrzekłem nic. Coś jak 
łkanie mną wstrząsło. Ada patrzyła na mnie 
blada śmiertelnie, potem spojrzała na domino 
z bolesnym wyrazem kogoś, kto pragnie bła­
gać litości a nie ma sił do przemówienia. •

Maska zwolna uniosła głowę, zwróciła się 
do mnie, do niej, widziała mój gnieyY, jej cier­
pienie i pozostała przez chwilę z rozwartemi 
rękami, w- ruchu, w jakim przedstawiają Chry­
stusa podczas Wieczerzy Pańskiej. Poczem mu­
snęła dłońmi głowy nasze: uczułem na czole 
chrzęst jedwabiu a fala chłodnego powiewu do­
tknęła mych włosów. Runąłem głową o stół, 
zwyciężony snem.

Gdy zbudziłem się o świcie, zziębnięty 
obolały, żółtego domina już nie było. Ada, 

z głową na stole, spoczywała w spokoju. Duża 
szpilka wypadła z włosów i leżała na obrusie.

Dotknąłem jej czoła, było zimne i wilgotne; 
wstrząsnąłem nią, wołałem, wyłem: Boże miło­
ściwy !

Nie pamiętam dokładnie tego co się stało. 
Komisarz, sędzia śledczy, kilku przyjaciół, 
którzy nadbiegli, ksiądz, zalecający mi modli­
twy za dusze —■ zmarłych w śmiertelnym grze­
chu, nasze domina porzucone na łóżku. A  po­
tem kwiaty, wiele kwiatów... okropny stuk 
młotka przy zabijaniu trumny, ostatni pocału­
nek, złożony na marmurowej, białej płycie 
grobowej, zalanej strugami deszczu w dniu 
w którym opuszczałem Liwomoj by doń nie 
powrócić już nigdy.

Wróciłem jednakże po roku, otrzymawszy 
od mojego administratora list z zawiadomie­
niem, że ^magistrat miasta Livomo wydał roz­
kaz zburzenia całej dzielnicy i, że mój dom 
ma być zniesiony. Administrator dodał żartem, 
zawierającym może część prawdy, że przy de­
molowaniu domów Ghetta i innych, leżących 
w pobliżu, odnalezione będą skarby: bo gdy 
dawniej od czasu do czasu powiewał prąd nie--

przyjazny Izraelitom, ci zakopywali swo bo­
gactwa, które już nigdy we właściwej porze 
wy dobyte być nie miały.

Przy burzeniu domu byłem obecny. Ściana,
0 którą oparte było małżeńskie łoże mych ro­
dziców, będąca świadkiem mego urodzenia
1 ostatnią bladością okrytych twarzy tych 
dwojga biednych starych —  runęła w kilku 
minutach. Ze ściśnięfcem gardłem patrzyłem na 
góry gruzów z cegły i wapna, podczas gdy 
robotnicy, spluwając co trochę w dłonie, z siłą 
uderzali oskardem, klnąc i żartując z siebie 
nawzajem. Gdy nagle chaos głosów, wykrzy­
kniki zadziwienia, gwałtownie rzucone wezwa­
nie przez jedną z naóbiegłych kobiet, odwo­
łały mnie do salonu. Kobieta upadła na kola­
na, mężczyźni instynktownie po odkrywali 
głowy...

W  ścianie prawej od wejścia, wyprostowa­
ny, ściśnięty, wsparty o niedużą warstwę gru­
zu, stał szkielet: pomiędzy zębami, na szyji, 
a także pośród żeber, zwisał w strzępach, zbut­
wiały żółty jedwab.

Hałasem, uczynionym przez dewotki, szuka­
jących szczęśliwych liczb loteryjnych, powsta­
łą stąd polemiką dziennikarską, niewiele się 
zajmowałem.

Rzeczoznawcy orzekli, że szkielet jest z całą 
pewnością szkieletem kobiety, a pozycja żeber 
udowadnia niezbicie, że zamurowana została 
żywcem, z zakneblowanemi ustami, jak na to 
wskazuje jedwab i, że zbrodnia sięga wstecz 
lat stu. Oto wszystko, co wiem.

Od tego czasu w Liyomo nie byłem nigdy. 
Nie mógłbym być, bo przed przybyciem jeszcze 
pociągu na dworzec, musiałbym ujrzeć w  prze­

jeździć cmentarz, na którym spoczywają moi 
staruszkowie, i na który wyniesiono zmarłą 
Adę. Zabrakłoby mi na to sił. Nie mam już do-: 
mu ani własnego nad głową dachu. Tułam się 
od hotelu do hotelu, z pensjonatu do pensjona* 
tu, śpię przy płonącem świetle^ ełektrycznem
i jestem szczęśliwy, jeżeli znajdzie się jaki 
znajomy, który w  pokoju prześpi noc ze mną* 

A  gdy mnie nikt nie widzi, gdy jestem 
w nowym dla siebie pokoju, opukuję kluczem 
tu i tam w przeróżnych punktach wszystkie 
cztery ściany; przebiega mnie dreszcz, jeżeli 
mi się wydaje, że natrafiam na próżnię. W  ta* 
kim razie przed nadejściem nocy pod jakim* 
kolwiek bądź pozorem, zmieniam hotel. Może 
jestem ofiarą dziecinnych przesądów, nierozi 
sądnego lęku. Może, ale nie drwijcie ze mnie; 
gdybyście wiedzieć mogli co odczuwam, gdy 
mi się wydaje, że dłoń w rękawiczce jedwab* 
nej gładzi mi czoło, a śmiertelny powiew po* 
rusza włosy; gdybyście wiedzieli w jakich to 
barwach przedstawiają mi się uroczystości ro* 
dzinne, wspomnienia mego dzieciństwa, wszyst­
kie przeżycia tych lat —  które drudzy mogą 
wspominać z pożałowaniem jeno gdy ja, 
myśląc o przeszłości, równocześnie widzieć 
muszę owego świadka niemego i nie widzial­
nego ? ukrytego świadka wszystkich mych 
smutków i % każdej niewinnej, krótkotrwałej 
Tadości. W e d y  może ulitowalibyście się nade^ 
mną. )
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Dnia 7 października:
I E A 1 B Y

Teatr m iejski 
im . Słow ackiego

Początek 7-30

Operetka
„NOWOŚCI"
pod dyrekcją 
T. Pilarskiego

Rajska 12

Nowość Nowość

C o d zie n n ie  o piąte j
Krotochwila Hennequin’a i Yebera.

Sensacja! Sensacja,

Pierwsze przedstawienie „Z CYKLU NOWOŚCI'1

REWANŻ
Operetka w 3 aktach BEDA I LUNZERA. — Muzyka 

OSKARA JASCHY

B A L E T : W  akcie T. „BALABILL" taniec pierotów 
odtańczą batetmistrz Piotrowski Popietewska i Corps 
de batlet. Ewolucje układu baletmistrza Piotrowskiego

ZRZESZENIE
ARTYSTÓW

TEATRU
B B
A  A
G G 
A  A  

T 
E E 

L  L
A  A
Początek o g. 
8-mej wieczór.

E O F " D ZIŚ  i  W  DNIE  NASTĘPNE — jp 

Senzacyjna nowość Senzacyjna nowość

K R Z Y K  Z A  
D Z I E C K I E M
Farsa w 3 akt. Aleksandra Engla I Juljusza Hcrsta 

Przekład J. Migowej.

Reżyser: Leopold Zbuckl.

W  atraklach mistrzowska orkiestra 20 p. p. Z. K. 
pod osob. kler. kepelmlstrza JUUUSZA SZREYERA

K I N A

Starowiślna 21

Pocz# przedstawień

w
4‘/t w ni(

Hum or Zabaw a  Śm iech

PAT  i PATACH ON
w  a rcyw eso le j k om ed ji w  10-cłu aktach

I  W ŁÓ C ZEC Zl1 J Z PRATERU
PRZEPIĘKNE ZDJĘCIA W IEDEŃ-PRATER  
M T  D la  młodzieży film  dozwolony "JSJ

E W  OTW ARCIE SEZONU 1925/26

O CZiN NASZA 15
KOBIETY !

Y P W  §fh tn .fłt Dramat erołyczny w 6 akiach słynnej wytwórni 
l U i ^ C H A ’  FOXA — Opowieść o pięknych kobietach i cu- 
p u «i s im  downych perłach. Balet na dnie morza przy
Począt. przedst. udziale 600najlepszych amerykańskich pływaczek 

, kóOź. 5. W  głównej roli laseynująea BETTY BLYTHE
pop. w  niedziele Ponadto wj boma komadja F8XA w 2 aktach oraz 
i święta od g. 3. i»Tygodnilc nowości FOXA", zdjęcia aktualne

„Promień'

Podwalf 6

„REDUTA4*
Lubicz 15

Seansy od 5 
popołudniu.

„SZTUKA"
św. Jana 4

Seansy o 
godz. 6, 7 i 9

n niedzielę od godz. S

FILM  SENZACYJNO -  AW ANTUR NICZY

Klejnot Mitanti)
(A larm  o północy)

* .Bj£E5a^ ny  w  6 aktach. W  roli głównej 
CARLO ALCINI, ̂ eden z najsilniejszych ludzi świata

Trzy wielkie atrakcje w  jednym programie

B iały Tygrys
senzacyjny dramat awanturniczy w 8 wielkich 
matach z prześliczną Priscilię Dean w roli głównej. 
2) W yborna komedja 3) Występy 12-letnTego 
fenomenalnego Władzia ZwIrHenodgadującego 

Przyszł°ść i t  p. Każdy z widzów 
ma prawo zadawać pytania. Ceny mtelsc zwv- 
czajne. Saia adtwl AOr k lS  3 , ™ * .

S K A N D A L
wielki romans z wyższych sfer towarzyskich No­
wego Jorku z GLOK JĄ SWANSON ulubienicą 
mężczyzn, w roli głównej. Bezgraniczny luksus! 
Przepych i olśniewająca wystawa! Ponadto: 
„Gdzie djabeł nie może, tam adwokata pośle", 
tryskająca humorem komedja w dwu akiach

„ M o "

Gertrudy 5
Począt. przedst. 
od godzinie 4'30 
w niedz. i święta 
od godz. 3 pop.

Śtradom 15
f
Sowy ud 5-ej godi. 
wniefóily od godz. 3

[ r

Wielki iilm senzacyjno-życiowy PARAMOUNTA

POD BICZEM 
DESPOTY

W  roli głównej królowa mody i szyku GLORJA  
SWANSON. Nad program Amerykańska kome­
dja w 2 aklaah. FRIDOLINI MECHANIKIEM

NAJW IĘKSZE ARCYDZIEŁO ŚW IATA

„KRZYK ZA DZIECKIEM" W „BAGATELI".
'Niesłychanie wesoła, farsa Engla i Korna „Krzyk 
za <łz5oeikiem“, grana pnzoz Zrzeszenie artystów 
w „Bagateli", cieszy się oginomnem powadzeniem 
ze względu na swój bezitroski humor i pełne tem­
peramentu wykonanie. W  rozśmieszaniu pubł Lot­
ności, która z wielką sympatją powitała inaugu­
racyjne przedstawienie Zrzeszenia, przodują, pp.: 
Wctnioz, Stępowska, Zbucki, Dąbrowska, Berstki, 
Bałcenzaik w głównych rolach. Role epazodyoane 
znalazły doskonałych odtwórców w pp.: Garaj-
sfcim, Heniowskim, Kostrzewskun, Żamowskiim, 
Kołwasie, Małeckim, Trestzozyńskim i innych.

„Krzyk za dzieckiem" powtarzany będzie aż do 
piątku, 9 b. m.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". Operetka 
„Nowości" gra obecnie codziennie wieczór prze­
śliczną operetkę Jaschy „Rewaaiż", która cieszy 
się niebywałem powodzeniem. Bogata, oryginalna 
wystawa: akt I. karnawał w HLszpanji, akty II. 
i KI. w Indjach w kolon,jpch holenderskich. — 
Operetka ma zapewnione powodizenie.

Dyrekcja przygotwuje Obecnie sensacyjną no­
wość: operetkę Gilberta, graną w Warszawie z nie i 
bywałem powodzeniem:” „Kochanka premjera".| 
W sobotę po południu po raz 125 „Hrabina Ma.ri- 
ca“ i w niedzielę po południu: „Hrabina Macica".

REPERTUARY:
TEATR  IM. SŁOWACKIEGG

Czwartek, 8 b. m., po południu: „Sułkowski" 
(6 szkolne); wieczorem: „Codziennie o piątej"

Piątek, 9 b. m.: .„Codziennie o piątej". ,
Sobota, 10 b. m.: „Hamlet44.

TE ATR  OPERETKA „NOWOŚCI\
Czwartek, 8 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem: 

„Rewanż".
* _________________

Sz o k  e & p a Jy^olenis1' o w tra niiulnofti 
dla rzadi

Sytuacja w Sejmie
(Telefonem od naszego korespondenta).

S p r a w y  s ą d ó w ®

DZ W O H H IK
ZH0TREDAME

według nieśmiertelnej powieści WIKTORA HUGO 
2 terje razem z zakończeniem w Jednym pro­
gramie. — W roli Qna8imodo, garbuska sławnej 
katedry „Notre Dame“, najlepszy dziś artysta 
amerykański, L0U CHAHEY, którego świetna 
kreacja pozostanie na długo w pamięci widza

bp? TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
i:Tak pochlebnie przyjęta przez całą krytykę kro- 
ktjochwiila Hennequin‘a i Vebera „Codziennie o pią- 

r t ̂  pozostaje na repertoarze przez wszystkie 
(hajhliasze dni. Jest to jeden z największych suk­
cesów śmiechu, jakiego oddawca nie pamiętano 
w Krakowie. Jutro po południu o godzinie 3.30 
.dla młodzieży szkoteej „Sułkowski". W  sobotniem 
przedstawieniu „Hamleta", oprócz znakomitego 
^Odtwórcy roli tytułowej p. Wojciecha Brydzińskie-

E pierwszy raz występującego w Krakowie, bio- 
;udział pp.: Klońska (Królowa), Jaroszewska

dja), Bracki (Król), Jednowskd (Poionjusz), 
echa (Laiertes), Yotrbrodit (Horacy), Magnus zew- 

Qi I Zbytszfcowskl (Bosenkranz i Gildenstem), 
hmoz i Szymborski (Grabarze), Kijowski (Fortyn- 

ttais), Saiwdlcki (Duch). Pierwszego aktora grywać 
n̂aprzeirdain pp. Kułakowski i Wysocki. Re- 

rja1 M. Jednjowskaego, injs.ceni}Zfacja ś. p, dyr. 
eusza Paiwłakowskieiero.

O KRADZIEŻ BLACHY Z KOPUŁA 
KOŚCIOŁA ŚW. PIOTRA W KRAKOWIE.

Dzisiaj w sądzie okręgowym karnym toczyła 
się rozprawa przeciwko 14 oskarżonym osobni­
kom o kradzież i pomoc d ot ej kradzieży blachy, 
zerwanej przez wiatr z kopuły kościoła św. Pio­
tra w Krakowie. Oskarżeni, w większości to chłop 
cy od lat 15 do 18 ,oraz paserzy Semdesberger, 
Uhlarz i Kirsch. Oskarżeni w części do winy się 
nie przyznają, oprócz głównego sęrawcy Powo- 
jewskiego, lat 17.

Na ławie eosakrżonych zasiedli: Wł. Powojew- 
ski, J. Jedynak, lat 17, Fr. Puadiwański, lat 17, 
St. Adamus, łat 19, Wł. Ciszewski, lat 18, F. Łę- 
kawski, lat 17, St. Serda, lat 16, Daniel Landes- 
berger, lat 54, Wł. Hejko, K. Hejko, lat 22, K. 
Uhlarz, lat 42 i G. Kirsch, lat 64.

Rozprawie przewodniczy s. o. Lizak, oskarża 
prokurator Łaba, bronią adwokaci dr Z. Kwieciń­
ski, dr Zakrzewski, dr Figiel, Dr Warenhaupt, dr 
GoHlieb.

Rozprawą celem zawezwania świadków została 
odroczona.

PROCES O NADUŻYCIA W P. K. U. v 
W RAWIE RUSKIEJ.

Ze L w o w a  donoszą:
Wczoraj przed okręgowym sądem wojskowym 

odbyła sdę rozprawa przeciwko komendantowi 
P. K. U. w Raiwie Ruskiej, pułkownikowi Kazi­
mierzowi ZapaJskieam i i lekarzowi wojskowemu 
przydzielonemu do komisji poborowej w Rawie 
Ruskiej, kapitanowi Juljuszowi Relińskiemu. — 
Akt oskarżenia opierał się na rezultatach specjal­
nej komisji, wysłanej przez D. C. K. do Rawy Ru­
skiej, wskutek pogłosek, iż za pieniądze można 
było uzyskać zwolnienie z czynnej służby woj­
skowej.

Komisja ustaliła, że pułkownik Zapalski poży­
czał pieniądze od osób rodzin zainteresowanych 
i był w pewnem porozumieniu z kapitanem Re- 
klińskim. Trybunał po rozprawie skazał pułkowni­
ka Zapakkiego na jeden miesiąc aresztu domo­
wego za zaniedbanie obowiązków służbowych. 
Kapitan Rekliński został■uwolniony od winy i ka­
ry.

Obrady klubów nad expose 
premiera

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 7 października. Dziś i jutro od­

będą się zebrania klubów sejmowych, mające 
na celu zajęcie stanowiska wobec ekspose pre- 
mjera i wniesionych przez niego trzech proje­
któw ustaw sanacyjnych.

Klub Ch. D. już wczoraj rozpoczął obrady 
nad ekspose, które kontynuuje dziś przez cały 
dzień. Klub Z. L. N. ma zebranie wyznaczone 
na godz. 5 popoł. Tak samo grupa Dubanowi- 
cza. Piast obraduje jutro.

Konwent senjorśw Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 października. Wczoraj w połu 
dnie pod przewodnictwem marszałka Rataja 
obradował konwent senjorów Sejmu. Tematem 
obrad była sprawa ustalenia sposobu przepro­
wadzania dyskusji nad ekspose premjera. Nad 
sposobem odbywania posiedzeń Sejmu w toku 
nadchodzącej sesji wysunięta została propozy­
cja, aby posiedzenia odbywały się . w okresach 
dwutygodniowych, przegradzane tygodniową 
przerwą. W  okresach tych Sejm prowadzić bę- 

nia na obrady komisji skarbowej i budżetowej, dzie intensywniejszą pracę. Nad powyżsizemi 
Komisje te przystąpią w przyszłym tygodniu projektami mają się jeszcze zastanowić poszcze- 
do rozważania projektów sanacyjnych. 1 gółne kluby.

Warszawa, 7 października. Dziś przed połu­
dniem rozdano klubom projekty ustaw sanacyj­
nych, tak, że obrady będą miały charakter me­
rytorycznej cceny projektowanej sanacji.

Dla oceny położenia waźnem jest zestawie­
nie głosów, które padną za wnioskiem Wyzwo­
lenia o wyrażenie rządowi nieufności. Otóż za 
wnioskiem tym głosować będą: Wyzwolenie
(47 głosów), Koło żydowskie (34), Niemcy (17), 
Ukraińcy (14), Grupa Bryla (13). Grupa Woje­
wódzkiego (7), Grupa Thugutta (6), Białorusini 
(5), Grupa Taraszkiewicza (4), Komuniści (4), 
razem 151 głosów. Po dodaniu do tego ewen­
tualnych głosów grupy Dabanowicza (20), 
której parlamentarna taktyka nie jest jeszcze 
ustalona, oraz 5 głosów posłów dzikich, opozy­
cja zdecydowana liczyłaby w Sejmie maksy­
malnie 176 głosów.

Z etgo wynika, że wniosek Wyzwolenia o wo­
tum nieufności dla rządu nie ma zapewnionej 
większości, gdyż wiadomo, że kluby Piasta i 
Chrześcijańskiej Demokracji, które się kry­
tycznie zapatrują na rządy Grabskiego, głoso­
wać za wnioskiem o wyrażenie nieufności nie 
będą i przeniosą swoje kry tycz #.3 za.patrywa-

przMisisce mżenie senzneMi nieifysftrecyl
prasy młosKiej

Akt rozmyślnego sabotażu konferencji w Łocarno ?
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Locamo, 7 października. Konferencja prze-’ arbitrażowych. W  żadnym z tych punktów nie 
żyła dziś krytyczny i pełen emocji dzień. Nie- osiągnięto porozumienia, 
słychana niedyskrecja, popełniona przez przed- Konferencja zbierze się w środę o godz. 16. 

J wczesne opublikowanie projektu zachodniego Istnieje nadzieja, że do tego czasu drogą roz- 
| paktu bezpieczeństwa, stanowi dla rokowań mów prywatnych uda się stworzyć podstawy 
nadzwyczaj ciężką przeszkodę. ] dla porozumienia.

Opublikowanie projektu nastąpiło w kilku r e
dziennikach włoskich, zbliżonych do Mussoli- rtiemcy comagcua M o n c l !
dzo dokładne sprawozdania o treści pro jelitu,! ó® tilfl paktu polskc-niemiec. 
podczas gdy reszta prasy podała tylko krótkie- Locarno, 7 października (AW ). Kompetentny 
i treściwe komunikaty ofiejalne. Gdy Briand (członek delegacji niemieckiej oświiadczył je- 
otrzymał w  nocy wiadomość o popełnionej nie- dnemu z dziennikarzy rosyjskich, oraz przed- 
dyskrecjii, zawołał oburzony: »To zostało zro- stawcielowii »Timesa«, iż Niemcy dopuszczą 
bione umyślnie^. Zdaje się też, że istotnie nie- Francję w charakterze gwaranta w stosunku 
dyskrecja ta jest rozmyślnym aktem sabotażu do polsko-niemieckiego traktatu arbitrażowego 
przeciw konferencji. i tylko wówczas, jeżeli także i Rosja zostanie

W  Locarno można tekst projektów, zdrsdzo- przyjęta jako państwo gwarantujące, 
nych niedyskrecją, kupować na ulicy. Waszemu
korespondentowi ofiarowano pewien tekst do' ISSldSnEPlliy KOIHURlkPł U S l^G C lI 
nabycia za 2.000 dolarów. j ^

Przedstawiciele wielkiej prasy światowej po-J fSlEflllEEKSćJ
rozumieli się natychmiast, aby nie korzystać; Wiedeń, 7 października. (PAT). „K  Wiener 
z tego rodzaju niedyskrecji. Powzięli też u- Tagblatt" donosi z Locarno, że delegaci na 
chwałę, by zwrócić się do strony miarodajnej konferencję w Locamo porozumieli się w spra- 
z prośbą o nieco obszerniejsze oficjalne spra- wie wydawania wspólnego komunikatu o prze- 
wozdiania z konferencji. j biegu posiedzeń. Onegdaj powszechne zdziwie-

Wczorajsze plenarne posiedzenie konferencji nie wywołało pojawienie się drugiego komuni- 
wyraziło zgodną opinję z powodu popełnienia katu, wydanego przez szefa prasowego nie- 
niedyskrecji. Następnie obradowano po raz mieckiej delegacji, Kiepa. Kiep z tego powo- 
pierwszy nad trzema najwięcej spornemi pun- du musiał się usprawiedliwić wobec delegatów 
ktami projektu paktu zachodniego.

Z e  ś w i a t a
ZGON PATRJARCHY ZALESKIEGO. Z

Rzymu donoszą: Zmarł tu nagle wr wieku lat 
73 monsignor Zaleski, łaciński patrjarcha An- 
tjochji. Śmierć msgr. Zaleskiego wywołała 
głębokie wrażenie w tutejszej kolonji polskiej 
oraz w kościelnych i intelektualnych kołach 
rzymskich, gdzie zmarły cieszył się barzdo du­
żym szacunkiem.
"BANKRUCTWO OPERY LUDOWEJ W WIE­

DNIU. Telegram P. A. T. donosi: Akcja celem sa­
nacji wiedeńskiej Opery ludowej nie powiodła 
się, wobec czego zgłoszony będzie wniosek o za- 
wieszenie nad tern przedsiębiionstwem konkursu

WOJNA HANDLARZY NIEROGACIZNĄ NA 
BUKOWINIE. Humorystyczny incydent miał miej 
sce pized kliku dniami w miasteczku Zastawna 
na Bukowinie. Kilkunastu rzeźników z Czerniio- 
wiec zjechało do tego miasteczka, aby wykupić 
tam wszystkie świnie. Boniewa* transakc-ja ta by­
łaby połączona z wielkiemi stratami dla miejsco­
wych rzeźniików, zorganizowali cl ostatni z miej- 
scoTfych chłopów pospolite ruszenie, które zaata­
kowało rzeźmków czerniowieckich. Atakujących 
było 150 osób, uzbrojonych w pałki i kamienie, 
przeto świniobójcy z Czemiowiec zaalarmowali 
policję, która jednak stanęła po stronie miejsco- 
wj'ch, wobec czego rzeźnicy czemiowieocy mu­
sieli się wycofać, a świnie ocalały od niechybnej 
śmierci.

EKSPLOZJA NA OKRĘCIE. Donoszą z Ham­
burga, że na pokładzie statku japońskiego „Jusu- 
ku-maru" nastąpiła eksplozja, która spowodowała 
śmierć 17 osób, oraz całkowite zniszczenie statku.

UWOLNIENIE MORDERCY BETTAUERA. — 
Z Wiednia, donoszą: W  procesie przeciwko Rosto- 
ckowi, któiy zamordował redaktora Bettauera, 
zapadł na podstawie werdyktu sądu przysięgłych 
wyrok, uwalniający oskarżonego. Trybunał za­
rządził internowanie Rostocka w domu dla obłą­
kanych.

OPERACJA ODMŁODZENIA KLARY ZET- 
KIN. Według doniesień „Chicago Tribune" z Ry­
gi, poddała się Klara Zetkin w Moskwie operacji 
odmłodzenia. Wielka liczba komisarzy sowieckich 
była na tej operacji obecna.

PRÓBY ATAKU GAZOWEGO. Z Nowego Jor­
ku donoszą, że odbyły się tam z okazji mane­
wrów floty nądpowietrznej próby ataku gazowe­
go. Wśród publiczności wybuchła na ulicach 
wielka panika. Wiele kobiet zemdlało.

Dyskusja nad paktami w  drugim 
dniu konferencji

Locarno, 7 października. O drugim dniu 
prac konferencji ogłoszono komunikat.

Drugie plenarne posiedzenie konferencji mi-

innych państw i zobowiązać się, że tego ro­
dzaju komunikaty, zabarwione tendencją nie­
miecką, nie będą się więcej pojawiały.

Jak się żyje w Locarno ?
(Telegram własny „Nowej Reformy44).

_  Locarno, 7 października. Projekt wyboru 
nist-rów pięciu państw rozpoczęło się wczoraj Locarno na konferencję paktową wyszedł od 
kilka minut po godz. 4. Na porządku dzień- Vanderveldego, który jeszcze przed wojną w 
nym posiedzenia był projekt paktu reńskiego, miasteczku tem odbywa ^onfeieneje z Jaure- 
n lk tL r m  nracnwal? n,r*wniev rfn nnhirlnlr. J fsem  i .obradowała druga międzynarodówka.

W  miasteczku panuje niezwykły ruch. Wszyst-
na którym pracowali prawnicy do południa. 
Jak słychać, miała być mowa o artykule 16-tym 
paktu o Lidze Narodów.

Delegat niemiecki dr Gaus życzy sobie ta­
kiej interpretacji tego artykułu,  ̂ któraby u- 
względniała za,strzeżenie niemieckie przeciwko 
ewentualnemu przemarszawi wojsk francuskich 
przeciwko Rosji. Kola polityczne przewidują, 
iż kwestja ta ma być przedmiotem obrad ple­
narnego posiedzenia. Dr Stresemann wziął dzi­
siaj udział w posiedzeniu.

Posiedzenie zakończyło się o godz. 18. Dys­
kusja toczyła się wyłącznie około wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów i wschodnich umów

kie hotele zajęte są przez delegatów i dzienni 
karzy. Hotelarze, nieprzyzwyczajeni do takie­
go ruchu, nie są zbytnio zadowoleni z obecnych 
gości, zwłaszcza dziennikarzy, którzy po ca­
łych nocach... telefonują.

Ogólną uwagę zwraca tu przystojna dzien­
nikarka paryska, panna P a n  e t  i er. Słynie 
ona z dowcipu i z humorystycznego nakreśla­
nia sylwetek dyplomatów Ligi Narodów. Ogól­
nie obawiają się też jej dowcipu i złośliwości 
Obecnie celem jej dowcipu stali się, przede- 
wszyslkiem delegaci niemieccy.

Bział ekonomiczny 
Ztety zagranicą

Kraków, 7 października.
Od blisko dwu tygodni złoty ustabilizował 

się na giełdach zagranicznych. Wprawdzie tu 
i ówdzie złoty podlega minimalnym wahaniom, 
nie mają one jednak żadnego znaczenia. W  
stosunku do dolara złoty kalkuluje się zagra­
nicą na 6.05.

Na giełdzie wiedeńskiej złoty trzyma się 
silniej, niż na innych giełda cłu Notują go w 
Wiedniu 117. W  Pradze złoty po przejściowem 
osłabieniu przekroczył 560, a wczoraj płacono 
za niego 563— 565. W  Gdańsku sytuacja dla 
złotego zupełnie się nie zmieniła i tam robiono 
nim obroty po 86. Również i w Zurychu złoty 
utrzymuje się od dłuższego czasu na pozio­
mie 87. W  Nowym Jorku płacono 16 3/4 cent.

Naogół na wszystkich giełdach przebija wy- 
czekwanie w stosunku do złotego. Pertrakta­
cje w sprawie pożyczek dla Polski, działają ha­
mująco na spekulantów, którzy obawiają się 
ryzykować.

Na giełdach wewnętrznych dolar bez zmia­
ny —  nieoficjalnie płacą 6.10—6.15.

Pralskt mtmy 0 opłatach stem pim ii
Warszawa, 7 października (PAT). Sejmowa 

komisja skarbowa pod przewodnictwem posła 
Byrki na wczorajszem rannem posiedzeniu roz­
patrywała projekt ustawy o opłatach stemplo­
wych, przyczem ukończyła część ogólną proje­
ktu. Rozpatrzono artykuły ustawy, dotyczące 
pobierania opłat za pośrednictwem sądu i uo- 
tarjuszów i wypadki przekroczenia przepisów o 
opłatach stemplowych. Postanowiono, że w ra­
zie nieuszczecia opłat w przepisanej wysoko­
ści lub w przepisanym terminie, będzie ścią­
gnięta 10-krotnie wyższa opłata z wyjątkiem 
opłat stemplowych od weksli i rachunków, przy 
których podwyżka ta będzie 20-krotna. Powyż­
sze posłanowienai mają dotyczyć również wy* 
padków zatajenia cen sprzedaży.

— Ministerstwo skarbu poleciło kasom skarbo­
wym wypłacać za kupony październikowe 8-pro- 
centowej pożyczki konwersyjnej: za kupon 40- 
po-szowy 46 groszy, za kupon 2-zlotowy 2 złote
30 groszy.

— Sytuacja w przemyśle węglowym w Niem­
czech uległa znacznej poprawie. Zapasy węgla 
mogą być w ciągu sezonu zimowego całkowicie 
zlikwidowane.

— Produkcja czystego srebra w Polsce w cią­
gu pierwszego półrocza b. r. wynosiła 7.284 
gramów.

D ZIA Ł GIEŁDOW Y
Kraków, 7 października. *

Zebranie dzisiejszo odbyło się pod znakiem tea  ̂
doncji na ogół utrzymanej. Silniejsze zaintetreso- 
wamie Zieleniewskim po kursie utrzymanym na 
wczorajszym poziomie i Chodorowem, w którym 
to papierze nie doszło do tramskacyj z powodu 
braisu towaru. Kurs jednakowoż mocniejszy. Re­
szta papierów bez więksizych zmian. Na ogół za­
interesowanie silniejsze przy tendencji utrzyma­
nej. Ruch silniejszy. j

Na pogiehłziu zastój.
Waluty i dewizy słabsze, oficjalnie bez trams- 

akcyj!
Dolar gotówkowy nieoficjalnie 6.05— 6J0.

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej

Hindenburg u Cziczerina
Berlin, 7 października (AW). Prezydent Rze­

szy Hindenburg przybył dziś do Berlina. Po 
południu złożył wizytę Cziczerinowi, z którym 
omówił szereg spraw niemiecko-sowieckich.

Cziczerin o kolonizacji 2ydo®skieJ 
® Rosji

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Berlin, 7 października. Cziezerin przyjął 

wczoraj przedstawicieli różnych żydowskich 
organizaicyj, z którymi omawiał kwestję kolo­
nizacji żydowskiej w Rosji. Cziczerin dał wy­
jaśniania o projektach rządu sowieckiego od­
nośnie do tych kwestyj. j

Stan oblężenia w  Grecji
Belgrady 7 października (PAT). *Politika« 

donosi z Aten: Na zarządzenie generała Pan- 
galosa został wczoraj w Atenach aresztowany 
przywódca irnji republikańskiej Atanastazjos i

kilku opozycyjnych redaktorów. Pangalos za­
wiesił nad całą Grecją stan oblężenia.

fibd-el-Krim ro z s t r z e M  swoich
ministrów

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Tanger, 7 października.. Abd-el-Krim skazał 

na śmierć swojego min, spraw zagranicznych 
Mahometa Zezkrne, z powodu zdrady stanu. 
Egzekucji dokonano w  ten sopsób, że delikwen­
ta przywiązano do otworu lufy armatniej i spo­
wodowano wystrzał.

Rozstrzelano także szereg innych wybitnych 
osobistości. _______ ____

Match piłki nożnej między 
drużyną polską i turecką
(Telegram własny „Nowej Reformy44).

Konstantynopol, 7 października. Zawody piłki 
nożnej drużyn: kombinowanej drużyny polskie;!
i p.pTezeofcaoji tureckiej zakończyły &% wynikiem 
remisowym 2:2.

7 października 1925 || Transakcje w złotych

ozis r>/X
Boh Bank pr&em. I— VILL
Bank Hipoteczny I— Y l l l — —

m Małopolski . , , . — —
Ziem. Bank kred. i — IX — —
Powsz. Bank kred. I —-V — —
Bank zw. sp. zar. I— XI — —
Pol. Tow. handlowe I— V 0*15 018
lmpex I— V —
Pharma I— I I I  . . « «  . JM
Polski Glob I—IY  . , .
Żegluga Polska I— I I I  , __ m m
Zieleniewski I— I V « , . , 10-00 9'90—10*00
Cegielski I — IX  . ,  , J 11-00 9-70
Trzebinia I— IV  , , ,  , __ 0-16
Pocisk i - n i  . , T .  - — —
Parowozy I — H I . . . . C-32 —
Antometor I— II  , . . . — —
G6rks 1— III — 10-25
Siersza I—IV  « • • • • 2*00 2-10

Tepege I— IV  . . • « • 0*40 0*40
Polska Nafta I —H I • , — —*
Pokucie I  . * • • • *  . —- —
Pezet I— IV — —
Strąg ! * • * • « « • • — —
Niemojowski I  • . . .  . — —
Tłuszcze Trzebinia I—11 — —
Azot 0-14 —
JEIektrow. Siersza I—IV — —

Ćmielów I— 11 —« —
Krakus I— VI . . . . , —

Chodorów I— V , . « . — 2-90
Chybie 3-43— 3-40 —

A. Piasecki . , , , . , 1-20-1*25 M i

Papiery dywidendowe w Warszawie
£ dnia 7 października 1925 r.

W riotyeb
AKCJE;

Bank Handlowy 
Bank Zw . Sp« Zar« • • • • •
Cegielski • . , , , , 7 V *  t*-. 
Starachowice • • • •
Żyrardów  . • * • • « • • • • •
Chodorów  ..................

Trao*fltfija
300
450
*̂25

1-30
609
3*05

Zurych, 7 października. (PAT). Zamknięcie gieł­
dy). Paryż 23.85, Londyn 25.10, N. Jork 5.18.5, 
Belgia 23.30, Włochy 20.75, Hiszipainja 74.75, Ho­
landia 208.40, Berlin 1.23.4, Wiedeń 73.15, Sztok­
holm 139%, Oslo 101.50, Kopenhaga 124.50, So 
fja 3.79, Praga 15.37 K , Warszawa 87.00, Buda­
peszt 72.6, Bialogród 9.18.7, Ateny 7.60, Konstan­
tynopol 2.92, Bukareszt 2.50, Hełsingfors iS.07, 
Buenos Aires 210. Tendencja ożywiona.

Wiedeń, 7 października. (Początkowe kurea po- 
paorów polskich w tysiącach koron). Siersza Gór­
nicza 29, Fanto 172, Nafta 95, Kaupaty 106. Ten­
dencja nieco korzystniejsza.
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Z wędrówki po kinach krakowskich
„Skandal" (z Glorją Swanson w roli gł.)
Niezmierzoną jest potęga prasy... Widzimy jak 

niszczy istnienia ludzkie, jeszeze chwil parę przed- 
tern dnmnie i pewnie na cokole towarzyskiego 
konwencjonału błyszcząca, słaba kobieta czy prze­
biegły mężczyzna, nie jest w stanie oprzeć sie 
żądłu bezlitosnej, zimnej senzacji. Potworna hydra 
plotki grasuje momentalnie, wciska się przez drzwi 
i szpary. Kto powiedział pierwszy, nikt nie wie, 
mówią wszyscy —  „on dit“ „.

Mówią, że piękna Marjorie zdradza swego męża, 
mówią że Filip Harrisson wygrywa za często 
w karty, mówią, źe purytanin-adwokat napadł na 
bezbronną kobietę w jej mieszkaniu, mówią —  to 
im nic nie szkodzi. Dla zabicia czasn, ze złośli­
wości, z głupoty, z nudów, z konwenansu, Bóg wie 
jeszcze z jakich „powodów". Tak zwany świat od­
wraca się od nich z oburzeniem, potępia, wyszy­
dza, ale Mariorie i Fair są ludźmi naprawdę. Oni 
pójdą dalej przed siebie, mocni wiarą w swą nie­
winność. Przyjdzie im to tern łatwiej, że Uibraja 
ich —  obopólna, głęboka miłość.

„Skandal" nie jest ewenementem ani obrazem 
jakimś nadzwyczajnym, poprostn dobrym i zajmują­
cym Paramountem. Jeżeli chciałbym zwrócić na 
niego uwagę czytelników, to ze względu na kreację 
tak nieporównanej i oryginalnej nawskróś artystki, 
jak Glorja Swanson. Niezupełnie słuszne są słowa 
reklamy, nie jest, to napewno najlepsza jej rola, 
leży co najwyżej idealnie na linji warunków wiel­
kiej artystki. Salon i mężczyzna —  któraź z gwiazd 
nietylko ekranu ale i sceny byłaby w stanie oddać 
z podobną maestrją wszystkie półtony i subtelno­
ści kochającej czy nienawidzącej duszy kobiecej, 
która umiałaby z podobnym wdziękiem i giestem 
rasowym zaprezentować nam coś trzydzieści sukien 
jak z bajki, która potrafiłaby nawiązać w ten cu­
downy i tajemniczy sposób kontakt z sercami wi­
dzów...

To nietylko wielka aktorka, Glorja Swanson 
jest ucieleśnieniem kobiecości i człowieczeństwa 
równocześnie, sprzedaje przed objektywem swą du- 
Bzę. I  dlatego chociażby nawet ostry skalpel kry­
tyka miał do wytknięcia pewne gierki, stające się 
zwolna manierą, poddać się musi bezapelacyjnie 
urokowi jej maleńkiej postaci, niesamowitemu cza­
rowi spojrzenia dwojga mądrych oczu. Gloria Swan­
son może się podobać lub nie, przyznać jej trzeba 
bezwzlędni6 jedno: jest indywidualnością aktorską 
i kobiecą na wyjątkową, wielką miarę.
i- W  „Skandalu" zaprezentował się nam po raz 
pierwszy nowolansowany amant Paramoanta Ri­
cardo Cortez. Piękne panie, których zapytywałem
0 opinję, orzekły jednogłośnie, że jest uroczym
1 może jeszcze piękniejszym i bardziej pociągają­
cym od Rudolfa Yalentino. Brawo! Naszo pensjo­
narki i podlotki będą miały nowe bóstwo filmowe.

We „Wandzie" też Glorja Swanson („Pod bi­
czem despoty" —  Paramount). Warto zobaczyć 
tem film chociażby dla porównania ze „Skanda­
lem". Rozbrajająco naiwny w treści stoi subtelną 
i uduchowioną grą Swanson.
i  O „Foxach“ pomówimy sobie z okazji ukazać 
się mającej niezadługo na ekranie Uciechy „Kró­
lowej Saby". Emjot.

wyniki rozprawy wykazały, że Świnia padła w cza­
sie transportu i została wyrzuconą na skarpę ko' 
lejowa, a włościanie uprzedzili tylko zarząd stacyjny 
w rozebraniu świni. Rozprawa obfitowała w mo­
menty humorystyczne.

W  dniach ostatnich policja państwowa areszto­
wała „słynnego" Farona, który wbrew jej npoml 
naniom wziął udział w eksportacji zwłok ś. p. 
Rozałji Kurdzalowej, ubrany w  szaty liturgiczne. 
Po spisaniu protokółu Farona puszczono na wolną 
stopę. Aresztowanie wywołało wielkie zbiegowisko.

Listy z kraju
(Kor. „N. Ref.")

Tarnów, 3 października. 
[Wizytacja Sądu okręgowego. —  O podrzucenie 
dziecka. —  Humorystyczna rozprawa o świnię. — 

Aresztowanie Farona).
W  dniach ostatnich odbyła się wizytacja Sądu 

Okręgowego w Tarnowie przez wiceprezesa apelacji 
krakowskiej, p. Turowicza, który wizytował wszystkie 
oddziały sądu okręgowego, tak cywilne jak i karne. 
Wyniki wizytacji okazały się bardzo pomyślne.

Pod przewodnictwem sędziego okr. Jachny, od­
była się wczoraj rozprawa karna przeciw Apolonji 
Żurowskiej z pod Ropczyc o zbrodnię z § 149 
u. k. Według treści oskarżenia 17-letnia dziewczyna 
Żarowska porzuciła przed domem gospodarza Ko- 
lany swe 4-miesięczne dziecko, którego ojcem nie­
ślubnym miał być syn wspomnianego Kolany, od­
bywający właśnie służbę wojskową. Oskarżona do 
winy w zupełności się przyznała, podając jako 
powód skrajną nędzę i niemożność utrzymania 
dziecka. Sąd, uwzględniając okoliczności łagodzące, 
jak nienaganne postępowanie, młody wiek i brak 
środków do życia, skazał ją na jeden miesiąc wię­
zienia.

W  tyms&mym dnin odbyła się rozprawa przeciw 
kilku włościanom z pod Dębicy o kradzież świni 
na szkodę skarbu kolejowego. Sąd jednak uwolnił

informacje przemysłowe i handlowe
KREDYTY BUDOWLANE BANKU GOSPO­

DARSTWA KRAJOWEGO. Do dnia 3 paździer­
nika b. r. Centrala Banku gospodarstwa krajo­
wego udzieliła 509 pożyczek na cole budowlane 
na sumę ogólną 20.1 mil. złotych, w tymsamym 
czasie oddizdały Banku gosp. kraj. przyznały na 
cele budowlane 299 pożyczek n,a sumę 8.6 mil. 
złotych.

Ogółem do dnia 3 pażtMernika b. r. Bank gosp. 
kraj. pirzyzinał na cele budwCiane 808 pożyczek na 
sumę 28.7 miljooów złotyok. i

W SPRAWIE ULG CELNYCH. Projekt rozpo­
rządzenia rządowego dotyczącego ulg celnych dla 
tranzakcyj importowych, zawiązanych przed dniem 
31 lipca r. b., nie uzyskał dotychczas mocy obo­
wiązującej. Według opinji kół miarodajnych, rząd 
w dążeniu do takiego ujęcia sprawy, aby udzielenie 
racjonalnej ulgi dla importu w  okresie przejścio­
wym, w żadnym razie nie powodowało dalszego 
odpływu walut zagranicę, ma zamiar udzielać po­
jedynczym interesantem, którzy zwrócili się z prośbą
0 ulgi, odpowiedzi opartej na uchwale komitetu 
ekonomicznego ministrów.

Z KRAJOWYCH TARGÓW SUROWCÓW WŁÓ­
KIENNICZYCH. Hurtownicy wełny znajdują się 
obecnie w rozpaczy, ponieważ fabryki łódzkie, to­
maszowskie i białostockie pomimo cen niskich nie 
interesują się zupełnie towarem. W Białymstoku 
panuje kompletny zastój. Wobec tego, że zapasy 
z wiosennej strzyży są jeszcze dość duże, nie ma 
nadziei na prędką poprawę stosunków. Szczególnie 
daje się we znaki zastój ten producentom średnich 
gatunków wełny i gatunków chłopskich dwu-strzy- 
żnych. Ceny orjentacyjne dla wełny chłopskiej 1— 
1.50 zł, dla średniej 1.50—1.70 zł, dla cienkiej
2— 2.55 zł za kg. Lnn i konopi na targach obe­
cnie jeszcze mało, ceny pozostały jadEakże niezmie­
nione. Płaci się 100 kg kalkulując w dolarach za 
len czesany I gat. 40 doi., I I  gat. 30 doi. len su­
rowy I  gat. 26 doi., I I  gat. 18 doi., pakuły lniane
1 gat. 25 doi., II  gat., 14 doi., konopie czesane 
33 doi., konopie surowe 23 doi., pakuły konopne 
18 dol„ gatunek zw. „Seiler" —  20 doi,

CO MOŻEMY EKSPORTOWAĆ DO WŁOCH?
Polsko-włoska Izba handlowa w Warszawie komu­
nikuje polskim eksporterom pragnącym wejść w sto­
sunki handlowe z Włochami, że istnieje we Wło­
szech zapotrzebowanie na węgiel, naftę i produkty 
pochodne, sól, maszyny rolnicze, produkty zwierzę­
ce i naczynia emaljowane. Jednocześnie Izba ko­
munikuje, że szereg poważnych firm włoskich po­
szukuje przedstawicielstw artykułów włoskich w Pol­
sce.

WYROBY POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIO 
WEGO W ŚWIETLE BADAŃ NAUKOWYHC.
W kilku pismach pojawiły się artykuły o rze- 
wego dla zdrowia (specjalnie zaś o szkodliwości 
domies-zek, które jakoby obok surowca tytonio­
wego, mają się znajdować w wyrobach monopolo­
wych), więc dyrekcja polskiego monopolu tyto­
niowego zażądała zbadania wyrobów monopolo­
wych przez państwowy zakład badania żywności 
i przedmiotów użytku w Warszawie.

Przedmiotem badania były papierosy zagranicz­
ne oraz krajowe, to jest produkcji byłych fabryk 
prywatnych i mnopolowych.

Badanie to wykazało: 1) brak w papierosach
monopolowych jakichkolwiek domieszek obcych;
2) surowiec-, zawarty w papierosach należy do ga­
tunków szlachetnych, a m. i. i pochodzi z liści 
Yikotiana, Tabaco i Yikocatiana, Macrofyla;
3) wygląd tytoniu w papierosach „średni" — gdy 
w wyrobach b. fabryk prywatnych przeważa wy­
gląd ciemny; 4) zawartość w wałku tytoniowym 
grubych części (skrojone nerwy i części łodygi) 
3.3 i 5.5% — gdy w wyrobach fabryk prywat­
nych dochodzi ona nawet do 20% a w wyrobach 
zagranicznych do 6.3% (amerykańskie, 10% (an­
gielskie), 7 % (niemieckie) i 15% (gdańskie).

Z tego wynika, że zarzuty, jakoby w wyrobach 
polskiego monopolu tytoniowego znajdowały sięna szkodę sttarDU Kolejowego. oąu jeuuaą uwinuu - j—   o -  , . .. >

wszystkich od zarzuconej im kradzieży, albowiem ldomieszki, lub jakoby wyroby te miały jakieś

własności specyficzne, oddziałujące na organizm 
palaczy, są bezpodstawne.

Z badań porównawczych, przeprowadzonych 
przez zakład fajrmakogncH§i uniwersytetu poznań­
skiego wynika dalej, że wyroby monopolowe ze 
względu na zawartość surowca tytoniowego i je­
go krój (części grube), w zupełności wytrzymuje 
porównanie z wyrobami zagraniczmemi.

KONTROLA PRZEWOZU ŻYWNOŚCI DO 
GDAŃSKA. Ze wizgiędu na konieczność ściślejszej 
kontroli wpływu waluty' eksportowej w związku 
z ogólną sytuacją waiutwą, wprowadzony będzie 
od dnia 15 b. m. obowiązek dołączania zaświad­
czeń walutowych do transportów żywnościowych, 
przewożonych dio w. m. Gdańska koleją lub Wi­
słą. Od wskazanej daty stacje kolejowe nie będą 
depuszozały ładowania przeznaczonych na tery- 
torjum w. m. Gdańska przesyłek żywnościowych 
bez jednoczesnego okazania zaświadczenia walu­
towego. Organa kontroli skarbowej na granicy 
polsko-gdańiskiej przepuszczać będą po wejściu 
w życie tego zarządzenia, a więc po dzień 15 b.m., 
jedynie transporty żywnościowe, załadowane naj­
później w dniu 14 października b. r.

PRODUKCJA I EKSPEDYCJA ROPY W POL­
SCE. W maju b. r. stan produkcji ekpedycji i za­
pasów ropy naftowej w Polsce przedstawiał się 
następująco: Ilości w klg, cyst. produkcja brutto 
7052.3083, opał 42.2053, manko 809.8394, produk­
cja czysta 6200, 2536, ekspedycja 5921, 3232, za­
pasy w zbiornikach w kopalniach 1805, 7676, za­
pasy w zbiornikach towarzystw magazynowych 
5582,0304, razem zapasy 7387.7980 klg. cyst.

CENY ZBOŻA W POLSCE W LATACH 1923, 
1924 i 1925. Jakkolwiek rok obecny jest rokiem 
świetnego urodzaju zbóż, r. ub. zaś był rokiem 
znacznego nieurodzaju, to jednak ceny zboża 
w r. b. nie wiele się różnią od cen zesałorocznych, 
znacznie są zaś wyższe od cen z r. 1923.

Jeżeli porównamy ceny zbóż na giełdach war­
szawskiej i poznańskiej za tydzień od 21 do 26 
września b. r. według notowań Głównego Urzędu 
statystycznego, to otrzymamy ze stawienio nastę­
pujące: ^

Pszenica w roku 1923 sprzedawana była na 
gicłdizie warszawskiej po 15.24 zł za 100 klg, na 
giełdzie paznańskiej po 15.34 zł za 100 klg; 
w r. ub. na giełdzie warszawskiej ceny się pod­
niosły do 27.88 zł za 100 klg, na giełdzie poznań­
skiej do 24.88 zł za 100 klg; w r. b. widzimy spa- 
dek, jednakże bardzo nieznaczny, na giełdzie war­
szawskiej 25..20 zł za 100 klg, na giełdzie po­
znańskiej 23.50 zł.

Tosamo zjawisko obserwujemy przy cenach ży­
ta : w roku 1923 płacono na giełdzie warszawskiej 
10.62 zł za 100 klg, na giełdzie poznańskiej 9.28 
zł; w r. ub. na giełdzie warszawskiej 21.12 zł za 
100 klg, na giełdzie poznańskiej 20.63 zł; w r. b. 
na giełdzie warszawskiej 17.15 zł za 100 klg, na 
giełdzie poznańskiej 17.14 zł za 100 klg.

Za owies płacono w r. 1923 na giełdzie war­
szawskiej 9.28 zł za 100 klg, na giełdzie poznań­
skiej 8.40 zł; w r. ub. na giełdzie warszawskiej 
płacono 20.50 zł za 100 klg, na giełdzie poznań­
skiej 17.50 zł za 100 klg; w r. b. na giełdzie war­
szawskiej płacono 17.35 zł za 100 klg, na poznań­
skiej 18.00 zł.

Za jęczmień w r. 1923 płacono na giełdzie war­
szawskiej 10.11 zł za 100 klg, na giełdzie paznań- 
skiej 9.17 zł; w r. ub..płacono na giełdzie war­
szawskiej 28.27 zł za 100 klg, na giełdzie poznań­
skiej 26.38 zł; w r. b. zaś płacono na giełdzie war­
szawskiej 19.75 zł za 100 klg, na giełdzie paznań- 
skiej 22.00 zł.

Widzimy więc, że w r. b. zboża niewiele co są 
niższe od zeszłorocznych (które spowodowane by­
ły nieurodzajem), natomiast wyższe są bardzo 
znacznie — niemal dwukrotnie od cen w r. 1920.

W tem miejscu jednak należy zwrócić uwagę, 
że oficjalny komunikat nie liczy się z faktem, że 
w parze ze zwyżką cen zboża między rokiem 1923 
a 1924, szła zwyżka eon artykułów wszelkiego 
innego rodzaju, tak, że równoważyło to końcowy 
rezultat.

CHMIEL PDLSKI POD FIRMĄ CZESKĄ. Wsku­
tek braku standartyzacji artykułów w Polsce spo­
tykamy się często z nader niekorzystnemi objawa­
mi dla naszego handlu zagranicznego. Tak n. p. 
chmiel polski, cieszący się wielkim popytem na 
targa europejskim ze względu na pierwszorzędną 
jakość, rozchodzi się po tym targu pod etykietą 
czeską, ponieważ Czesi zakupują cały zbiór naszego 
chmielu nie sortowano, a następnie sortują go i eks­
portują pod własną firmą. Wzamian za to obda­
rzają nas Czesi własnym chmielem, w wątpliwym 
gatunkn. Są to skutki braku dobrej organizacji 
handlowej w Polsce nie tylko w tej dziedzinie.

PRZEKYSŁ WYTWARZAJĄCY WAGONY W POL­
SCE A SKONCENTROWANY GŁÓWNIE NA OB­
SZARZE MAŁOPOLSKI, cierpi w dalszym ciągu 
pod zmniejszeniem zamówień rządowych. Fabryka 
wagonów w Sanoku zatrudnia po dziś dzień o 1000 
ludzi mniej niż w jesieni r. 1923.

Przemysłowcy żalą się na bezwzględne stosowa­
nie rozporządzeń przywozowych, które utrudniają 
import zamówionych wcześniej i konieczuych dla 
utrzymania ruchu części składowych oraz towarów, 
zwłaszcza z Niemiec. Produkcja jest paraliżowana 
przez rygorystyczny system interpretowania rozporzą­
dzeń ministerjalnycb. Zdaniem interesowanych przed­
siębiorstw szkody poczynione bezwzględną polityką 
przywozową przewyższają niejednokrotnie sukcesy, 
spodziewane na innem pola.

SYTUACJA FINANSOWA NIEMIEC NIE- 
NADZWYCZAJNA. Tworzenie nowych kapitałów 
w Niemczech posuwa siię bairdizo powoli. We 
wszystkich bankach niemieckich w pierwszym 
półroczu b. r. przyrost wkładów wynosił miesięcz­
nie 150 mil. marek niemiecfcich. W sumie tej je­
dnak wkłady krajowe stanowią tylko nieznaczną 
część. W Prusach w kasach oszczędności w prze- 
ciągu pierwszego półrocza b. r. wkłady wzrosły 
z 405 miłjonów m. n. do 845 miljonów marek nie­
mieckich, a więc prawie podwójnie. Jednakowoż 
wkłady te stanowią tytko jedną piętnastą część 
Wkładów z roku 1913, kiedy suma wkładów wy- 
nosała 13,1 miiljairdów marek niemieckich a same 
odsetki tychże wynosiły 400 miłjonów marek nie­
mieckich rocznie.

Działalność emisyjna spółek akcyjnych w ciągu 
ostatnich miesięcy osłabła znacznie. Zaofiarowa­
nie nowych emisyj, które wynosiło w styczniu 
1925 r. 80 miljonów marek niemieeckich, spadło 
w sierpniu do .15 miłjonów m. n. Za okres 8 mie­
sięcy b. r. zaofiarowanie nowych emisyj, płacą­
cych dywidendę, wynosiło 238 mil. m. n. Suma 
emisyj o stałem oprocentowaniu wynosiła 519 
mil, m. n., z czego jednak na rynku wewnętrz­
nym zaofiarowano 140 mii. m. n., które w znacz­
nej części nie zostały umieszczone, zaś 379 mil. 
m. n. ulokowano na rynku zagranicznym.

SOWIECKI PRZEMYŚL NAFTOWY PRAGNIE 
ZDOBYĆ TARGI AZJATYCKIE. — Z powodu 
wzrostu produkcji naftowej w zagłębiach Baku 
i Groźnego, a zarazem zaprzestania zakupywania 
nafty rosyjskiej przez zagraniczne towarzystwa, 
naftowe, nagromadziły się duże zapasy nafty. Dla 
zabe7piozenia sobie zbytu, rząd sowiecki stara się 
o rynki na Dalekim Wschodizie i w Turcji, której 
oferuje swoje produkty naftowe po cenach, wy­
kluczających wszelką konkurencję. Pozatem zo­
stało zawiązano towarzystwo rosyjsko-tiureckio 
z kapitałem 400.000 rb., które założyło fil je 
w Samsnnie, Konstantynopolu i Smyrnie i zobo­
wiązało się utrzymywać w tem ostatniem mieście 
zapasy stałe w ilości 2.000 ton. Rosja dostarcza 
naftę również i Persji.

AKCJA RZĄDU WŁOSKIEGO DLA POPIE* 
RANIA ROLNICTWA. Rząd włoski ma opubliko­
wać szereg dekretów, dążących do rozwoju rol­
nictwa. W tym celu 5 konsorcjum, finansowanych 
przez państwo, ma za zadanie dostarczenie do roz­
maitych okolic kraju selekcyjnych zbóż, krajo­
wy cłl lub zagranicznych, z zastrzeżeniem, że ilość 
roczna powinna wynosić co najmniej 2.000 cetma- 
rów. W raizie, gdy te stowarzyszenia założą pola 
doświadczalne, rząd pokryje 50% odnośnych 
kosztów. Na rok 1925/26 przyznany im jest kre­
dyt 3 miii jon ów. Pozatem dla wywołania współ­
zawodnictwa pomiędzy hodowcami, zostaną zor­
ganizowane konkursy. Suma i,500.000 lirów jest 
przeznaczoną na zorganizowane konkursu ogólne­
go i konkursów prowincjonalnych na uprawę 
zbóż.

wężów jadowitych, napadów indjan i zwierząt dzi­
kich. Pozostała z nich zaledwie mała garstka. Ci 
wszakże, już zahartowani i doświadczeni, prowa­
dzili dalej bez wytchnienia, walkę z posępną pu­
szczą i ściągali z ojczyzny nowych kolonistów. I  tak 
krok za krokiem zdobywano puszczę, a dziś, po 
pięćdziesięciu latach wznosi się na tem miejscu 
miasto kwitnące o 50.000 mieszkańców, a posia­
dające piękne' gmachy i wszelkie urządzenia nowo­
czesne. Tylko na krańcach jego przechowywane są, 
niemal, jak relikwje, pierwsze domki pionierów, 
sklecone z zaledwie ociosanych belek i okryte gliną.

W tych dniach miasto to pod wezwaniem św. 
Teresy obchodziło właśnie bardzo uroczyście jubi­
leusz półwiekowego istnienia, dając —  jak zazna­
czyliśmy —  wymowny przykład tego, co może 
zdziałać człowiek wśród najniekorzystniejszych na­
wet warunków życiowych.

H on o ra rja  m alarzy w P a ryżu
Nowoczesne malarstwo może się poszczycić wie­

loma wybitnemi talentami. W  Paryżu, w tem mię- 
dzynarodowem środowisku sztuki —  głównymi na­
bywcami dzieł kubistów i ekspresjonistów francu­
skich są Anglicy i Amerykanie, którzy płacą nie­
kiedy za obrazy żyjących malarzy wielkie stosun­
kowo sumy. I  tak — małych rozmiarów pejzaże 
UtriIIo’a dochodzą do ceny 30.000 fr, nie taniej 
pozbywa się swych prac znakomity artysta fran­
cuski, Derain. Przelicytował ich jednak eksprecjo- 
nista Kees van Dongen —  z rodu Holender, który 
od kilku lat stał się ulubieńcem paryskiej societs’y. 
Bogaci bankierzy i kupcy zamawiają n niego na 
wiścśgi poitrety swych córek i żon, płacąc temu 
szczęśliwcowi od 100.000 do 300.000 fr za por­
tret!

To też wspaniała willa van Dongena w pobliżu 
Lasku Bnlońskiego —  urządzona z iście książęcym 
przepychem —  słynie w Paryżu z luksusowych 
przyjęć, o których dziwy opowiadają po mieście. 
Willa ta stała się również modną wśród elegan­
ckiego świata, jak portrety jej właściciela. Należy 
wyjaśnić, iż malarstwo van Dongena, pozostającego 
pod wyraźnym wpływem przodownika ekspresjoni­
stów francuskich, Matisseła, charakteryzuje prze- 
dewszystkiem ogromny kult dla barwy -— jako war­
tości dla ekspresjonistów pierwszorzędnej. Pozatem 
portrety van Dongena, malowane z wielką kulturą 
i wiedzą malarską — posiadają przepiękną linję, 
tak pożądaną w portretach, zwłaszcza kobiecych.

Odpowiedzialny redakton 

- M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K Ą

Pięćdzie sięcio lecie m iasta b r a z y lij s k i e g o
Dowodem, jak wytrwałość ludzka może. przezwy­

ciężać wszelkie przeszkody, stawiane jej przez przy­
rodę, jest zamieszkane niemal wyłącznie przez Wło­
chów miasto Santa Theresa, w położonym nad oce­
anem Atlantyckim, powyżej Riode Janeiro, stanie 
brazylijskim Espiritu Santo.

W 1874 r. garstka odważnych wychodźców z Włoch 
górnych wywędrowała, pod przewodnictwem pew­
nego inżyniera, do Brazylji, aby na terenach otrzy­
manych od powyższego stanu, a położonych w pu­
szczy, za łańcuchem gór nadbrzeżnych, zająć się 
uprawą kawy. W okolicy tej, pełnej niebezpieczeństw 
i niezdrowej, gdyż obfitującej w mokradła i liczne, 
rozsiewające wilgoć strumienie leśne, wybrano teren 
nieco wyżej położony i suchszy i założono tam ko- 
lonję. Pionierzy jednak tego przedsięwzięcia wygi­
nęli niemal wszyscy wskutek febry błotnej, ukąszeń

i i l l f g  O j j Ł O M M  A 1
m m *

Nad e ś l i j  charakter pisma swój! 
lub zainteresowanej osoby, zako-j 
munikuj: imę, rok, iniesiąo uro j, 
dzenia. Otrzymasz szczegółowa :| 
analizę charakteru, określenie za-jj 
let, wad, zdolności, przeznaczenie.
AnEfSżę -wysyłam po otrzyniairtrr ^
3 złotych. Osobiście przyjmuję od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię­
kowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycho-Gralo- 
log Szyller-Szkolnik, Piękna 26-10. 

1670

gięia, ciemna (szafa z lu­
strem, szafka nocna z mar­
murem), okazyjnie do sprze­
dania. Oglądać- mofcrta od
godz. 12—1: Sławkowska 11.

a ga szy s tU ob f ( którzy po- 
Ww siadają jakiebądź infor 
macje o miejscu pobytu Ma 
rji Tomaszewskiej, córki Ja- 
kóba i Weroniki Markowów, 
ostatnio zamieszkałej w Lu­
blinie, uprasza się o nade­
słanie takowych do Kolegjum 
ewangielicko-reformowanego 
w Wilnie, ulica Zawalna 17.

1733

rozsiadaniu, 
włósienno materace, sa­

loniki poleca i wykonuje — 
Saktad tapinerski, ulica 
ŚW: Jana 13. 1728

|lnieważniam  papiery 
wojskowe, na nazwisko 

Andrzej Sikora, ur. w r. 1901 
w Wołowicach, wydane przez 
P. K. U., Kraków. 1740

Igor te pian Blfiiimera,
a okazyjnie do sprzedania 
w składzie fortepianów, 
Heleny Smolarskiej, Kra­
ków, Szewska 9 I. p. 1738

Ostatnie nieznane nowości kos me- I 
tyczne,oraz hygienlczno-ochronne | 
dla part. Żądajcie katalogów, za- F 
ączająo znaczek pocztowy. Labor 
skrzynka poczt, nr 61. Bydgoszcz.

1K” "

N o t a p j u s z  w  T u c h o w i e
g f r O S Z S t t l S U j e  1733

S H B S T Y T U T A

Kupcy!
ogłoszeniem w  Nowej Reformie 

powiększycie swoje obroty!

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. n

Warszawski Skład  
przyóorów fołof/raficz. 
Szewska 2, lei, 142 S

ikn k  Małopolski iS. A.
Zakład główny w Krakowie, Rynek gł. 25 

załatwia wszelkie czy nr ości 
bankowa

f a b r y k a  b i e l i z n y  
i  t r y k o t a ż y  

K raków  - Pod 
D ąb ro w sk a

foraciy Haas Mytowy
S, A. we Lwowie, —  liddzial 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(tirzysztotory) Teł. 2160 i <124. 
utatwiK n a j k u r z y s t a l e j  
wszelki* czynności bankoweoraz 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraj. i -racrraaiicy.

Ziemski bank Kredytów;
T , A. we Lwowie —  Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wueikls trsMakoje w za­

kres bankowości wokodzace. 
dUat towarowy; winkulsoje, akre­

dytywy; Dział skór wrowyoh.

P. M A U R 1 Z I O
Rynek główny 38

„ D I A M A “
wódka francuska z mentolem
najlepszy środek przeciw wszel­

kim dolegliwościom.

F O R T E P I A N Y
PIANINA

FISHARM ONIE 
PIANOLE 

PHONOLE 
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9 

Telefon 4365.

JOIEE WITEK
zanedowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kur, U'ytw. fortepianów 
U, Gabryelska, uL Stolar ska L. 6, 

Telefon 389.

I G im nastyka 3
P a n to iie  do g im n a s tyk i

poleca
W IE T 0 R  W A N R E R E R

Szewska 21 tel. 35-20.

lu tra

a . mmmmi
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na raty!!

futro HrntiiS.fR.Moor
nznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
Kraków. Grodzka 13, Teiefon 17

Pracownia i skład futer

T. SIERPIŃSKI
uL f lo r ja ń s k a  32 Teiefon  3564

M u  
z „Raczku11 
Jeljou t o

Sp. z o. o. 
K r a k ó w  

R y n ek  g ł .  34

M im
p m  l itu !

FLORJjjlSKA 14
TEL 2203. TE. 22S31

O .S C H H E IJ 4 E M  
Kraków, FUrjma 32, telef. 3215
Magazyn mód, strojów dam­
skich poleca ostatnie nowo­
ści jesienne, jak również 
plusze, aksąmity, weiwety, 
yelour, ćhiDen i brokaty.

Księgarnie 
składy nut

G ebethner i W o lff
Rynek gł. 23 

książki, nuty, pisma krajowe
i -»<rraniczne.

KSI^GAMN i a  T. S. L. 
ulica św. Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
T50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

Konfekcja 
„ męska i  dziecięca t

J4A RATY l  N A  MATY! 
Ubiory męskie i dziecięce 
do niskich cenach poleca iirma 

S. i S. PELZM AN  
Kraków, Grodzka 12, w podworsu. 

Uwaga na adres.

K s i ę g a r n i a  i sk ład nnl 
MARJ1 SK U LSK IE J  

K ra k ów , ul. S zew ska  Ł . 20 
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

lAnoleutim 
. ceraty i  dywany.

Dywany, linoleum, ceraty, firan­
ki, port ery, chodniki, kołdry 

laliwat inowei artykuły tapicerakie 
HALPKKN

ULICA  POSELSKA 18.

JIN1|l<ltlllll1lMiillMilltliniltinBłl!iailllfllIIIBllllflltUI1<Hlll!iatt|tIH

I Fabryka najpriednlelszyoh I
I likierów *

i E J i r n y  l u c a s  i

I  BOLS  1
1 Ook ml. 1575
i Ż ąd ać  w szęd z ie ! ■

Maszyny 
do pisania 1

m a s z y n y  d o  p i s a n i a
I TELE FO N Y

„ H O Y A Ł "
F lo r ja ń s k a  4ł). Teł. 1577.

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. S A TTLE R
GERTRUDY 24. TEL  4162.

| P  JP r z y b o r y  ®1| 
p i ś m i e n n e  d m

Witraże
11 ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tol. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biaro .rycli

Szliflernia szkła i luster 
K. WORON1ECKBEGO 
plac Szczepański L. 7

poleca lustra i szyby belgijskie, 
odnawia stare lustra.

im Ubezp iecze n i  a  J j

OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY T. ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Jana Ł. 30.

|P̂  Spedycja J j Towarzystw af2zpiecz3Ś na żytio 
UL. 8.

ip W f / r o b y“jL b a w e ł n ia n e  g||

Br f t ę y i e i  I gpL d r z e w o

CRACOWifl Sp. aportowa
Biuro spedycyjne aL Grodzka @0, tel. 4078

A. BLUJHEWFEi-W.
P a w ia  12. l e k  5!l.

dostarcza nurt. i detal, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

K u p i a j c i ©
znane krajowe wyroby 

bawełniane firm y

Bcia GZECZOWIGZKA
w  A N D R Y C H O W I E
!!  Sprzedaż liurtowna U  
Posiada składy hurtów - 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

Jan Kwiatkowski Zwiiujiiittka 19. Tel. 19 albo 1203.
itailijiw gataaii wjjla i towa

Łóżka studenckie żelazne i ta­
picerowane oraz wózki dziecięce 

sprzedaje 
ślusarnia . Gołębiowskiego  

ul. św. Tom asza 17.

Węgiel śląski, krajowy i dąbro- 
wiecki dostarcza wagonowo

Polska Spółka Węglowi
Ktaltów, A. Rotjfckiego 8, lei. <o7»


